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Wyetodzi codziennie r rano cprócz dni poświąterznych 


Adres Radakcyi: Kijów, Kroszszatyx 38. Tel. 2464, 
Adm, I Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz, 38. Tal. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwracz. : 
Redaktor przyjmuje od rza  Sekreturz od 6—6 
Administracya otwarta od zo—4 pa poł i od 6—8 

wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny © wieczór. 


Stały Teatr Polski w sali Klubu Komercyjnego 


Dziś w piątek d 24 lutego 1912 r. Ostatnie krzedaławienie 


„Madame Sans-GEne" 


komedya historyczna z czasów Napoiecńskich w 4-ch aktach Sardou. 
P 'czątek o godz. Sej wieczor. Bilety sprzedaje księgarnia W. Idzikov « 
skiego, Kreszczatyk Ne 35. a w dzień przedstawienia od godz. 6 w ec: 
Kasa teatru; w niedzielę kasa otwarta od Ir r. do % popoł, i od 6 wiecz, 


Reżyser J. Popławski Zarzą:lzający M. Piotrowski. 


z„zTeate Sołowcowa”. 


Dziś trzece przedstawienie nowej sztuki według powieści Wilde 


| 
„Portret Deryana Greya“ w 5 nktsch. Biorą A 


pp: E. Czaruska, A. Ara 
powa E. Kuzniecowa, N. Lawrowa: pp.: |]. Słonow, N. Radin, E. Pa 

| wienkow, A. Nieznamow, N. Konowałow, W. Kramolnikow, i in. 

i Początek o godzinie $ej wieczorem. Ceny wejsc ak ę je 


jaw niedzielę d. 4go marca w poludnie po raz ostatni „Psisz 


Dyrekcya 
KM. Bagrowa. 


RLN E OKAZ | 
Brety sy co uaDyCia. nasa azienda 
Kuhen (Kreszczatyk 25 telet telef 7 al 


Tente Dramatyozny. A. 
(5. W. Brykina). 


24 lutego ostatnie przedsiawienie bo tsz 2-gi komelya 
„l Zpalskiej z repertuaru teatrów warszawskich „,Zabusia”. Po- 
8ej wiecz. Reżyserya M, T. Strojewa. 

Dyrekoya 


Teatr Miejski. s*ssa. TOW. Art. Operow. 
swego pożegnalny występ znakomitej śpie- 


#4 lutego 
uCyrulik Sewiłaki'ś. Biorą 


waczki Olimpii Boronat : uvzi.ł pp: Olimpia Boronat; pp.: 


Delinin, Gradkow, Szydłowski i in, w 3 akcie podczas lekcyi śpiewu p. 
Olimpia Bo-onat wykona r) aryę z onery Madame Butterflyt* muz, 
Precinie'go, 2) POPE s zB © Sana” „nić maz. M. Iwanow 


PR, Mikołajowska 7. 


Gyrk „Hippo-Palace". Telefon 279, 


Dziś wielkie p-ze:ł:tawienie nader interesujące w 3ch oddziałach, debiut 


teatcu (mueSCI się w magazynie Hr. 


UWyveHC ym 
Kruczynina. 


Dzis w p'ątek dr. 
Gab y y 


czątek o godz. 


wirtuoza na najro maitszych hirmoniach Wł. Stiepnój'a. debut ev- 
klistki iewi | komika H.a Biia udział pp: Asberto, klown W, Ole 
szański. Une deniemondaite à cheval wyk M-elle Margaritta i komik 
Savoslo Na zakonczenie komi*'na scenka "Dyrektor café chan. 
tant'u'". Rolę Inkaja Iwana wyk. p Westman Początek o g 8Y, w 

OAAR 10. e LOCI D o c -—- zm 
| boroczna 3 


Wieczerza Roleżeńiska 


hsłych wychowańcót Politechniki w Rydze 


odbędzie się 25 b m. w restauracyi Roats'a 
o godz. 9-ej wieczór. 
Pożądany najliczniejszy udział. 


a KJ o ‘> 
Pierwszy teatr „Miiniatur 
iinstytucka Ab 3. Telefon Ni 33-73.) 

XVI cykl 1) „Uprageięny i nieoozekiwany** kom. w 1 akcie W 
Ryschawa. 2) Divertigaament. (Tańce [nscznizowąanę Jag TEE „ SRO: | 
notki, (Farodyey 3) Jabilsusz antreprenerz Zart w 1 akci*. Arka- | 
djusza Awerczenzo. W antraktach kinematograf (Najno wszy Pathe- ; 
Journaal) Początek o 7- ci wieczorem. Wedlug seansów I o 7-ej, ll o 8- ej! 
h maan ogai Ve, W Toa o/I. Wejście co 1/2 godz. 

XVII cykl od czwarku 23-g0 lutego. 


Na KOD0ALKGH Kijowatih | 


Umowy, dzierżawy sadów, kupna, prod. keyi owoców i innych z za- 
kres: ogradtictwa i rolnictwa uskuteczniać bedzie przedstawi- 
ciel d handi. Edward Heine i Juljusz Blumenthal 
w Warszawie  Biitszych informacgi zasięgnąć można WAR- 
SZAWA Nowo-Mirowska, [2 d. band. Ed Heine i F 
Blumenthal (sklep), KIJÓW, Hotel Furano: 
Od dnia 25'lI{ st. st. 


> 1 marca r9I2 r. 
Bilety loteryjne | =" 
I bilet 200,0c0 
Wszystkich trzech emisyi sprzedaje ma raty . 
239 kantor bankierski am 75,000 
ja De; 40,000 * 
M. Blperina :: — s= 
Kijów, Kreszczatyk 19, telef r2 18, z zaliczką na| 3 » PO 10,000 30,000, 
prem. l-ej emsyi 30 rb, [I i II od 25 rb. 5 „ p» 8,000 40,000. 
Z ohwilą złożenia zalitzki wygrana na” 

leży d» kupującego: 8 „ „ 5,000 40,000 
Prospekty i warunki kd na żądanie bez-| 20 „ „ L000 20,000 
P . i 
2 stycznia, I manca i I maja |269 bil. po 500 130.000 


wygrywa goo biletów .. 1,800,000 zap ioga zb 


T-wo M. P. i "Diechtierew 


Kijów, ul. jijinska Ni, 14, telefon Nr. 20 04 z 
| 
4 
l 
| 


Towa 


i Aleksandrowska dom własny Nr 40, telefon 30-75. 
Firma egzystuje od 1635 roku). 
Poleca: Żelazo do krycia dachów, kotłów parowych i sortowe, 
Betki żelazne, stal, gwinty, nity, śruby, gwożdzie, miedź, ołów, „cynę, 
cynk i inne mie tale. Łańcuchy, kowadła, śrubszteki, pitniki 4 inne 
narzędzia rzemieślnicze, Przybory do drzwi, okien i pieców Woj- 
łoki, cement i wiele innych przedmiotów budowianych Narzędzia 
gospodatskie i różne wjroby metalowe., 

Skład fabryczny Briatskich lin konopnych. Właściciele firmy ]. 
Karniejew, W, P. Kuc Tułubkowski, A. A. Maslennikow. qdo 


rzystwo Diechti:rew. 
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alkiego Tradycyjnego Kiermasz | 


W SALACH KLUBU SZLACHECKIEGO, KRESZCZATYK Nr 29 
Na rzecz Kijowsk. Rzymsko-Katol. Towarzystwa Dobroczynności 


* 
s 
K 
t 


|839 


Monsieur J. Ghanmet! 


Następny ; A l'honneur d'annoncer 
1098, len de Lecture du Grand Hô:el du 20 février au 
i heures du watin a 8 beures du soir 


Rok VII 


miasa kwar półrocz. TOZaj 
Prenumerata: W kraju Ł 3— 6—  12— 
` Za granicą 1.50 450 99—  18.-—: 
Za zmianę adresu 36 kop- 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy Tib jego alga 
przed tekstem 40 kop. pierwszy : 20 kop. każdy na~ 


stępny raz, za tekstem 20 k. o 0 Ł W U Pio ko akei 
stepny raz, zawiad. żałobna 40 


„Nadesłane* wiersz petitowy fb jego miejce i FP. 
Mumer pojedyńczy 5 Kop. 
Pramameraża | ogłoszenia przyjmuje Admlalstracya. 


„Piątek 24 lutego (8 marca? ISI2 r. 


ae E „wadze przyjeżdżających na kontrakty! fa p; PTEE Nea I E area w wieltim wyborze Dywany: Hawal „WATRÓP (LE 
Ea eray ca Dywanów ma, Mekka, Tal | ee 2. 
5 Pordyer i i peann Unigbiowych. apog Dagestanskie i Eranbnukkie Geheliny. Ea" SE" 
eor - 7 z pr] 4 II 


czyni ostatnich piosenek repertuaru 
Mont-Martre'u, Diseuse Cloe Maxi 
Naukowo- -psychologiczny numer odga- 
dywacza cudzych myśli Nadwornych 
artystów pp. Pristel-Fay. 
Ulubieńcy kpwskiei publiczności 
pp. Dolscy (duet). 

Nieporównana wykonawczyni orygi- 
nalnych tańców p. Nelly Karty 
ze swoim murzynem Taylorem" 
Piękne karykatury, krajobrazy i o- 
brazy obyczajowe maluje na pocze- 
kaniu utalentowany p. Fanelass. 
Salonowy transtorinator polski pan 
Bończa. 


Muzykalni klowni pp. Gelhans. 
Wykonawczynie swojskich piosenek 


rosyjskich; ulubienice publiczności, 
siostry Kossakowszkie. 


Charakterystyczny parodzista rosyj- 
ski p. Klimów. 
W tych dniach do programu włą- 
czone zostaną scenki i „revues“. 


Kabaret | 
Grand-Hótel 


Przygotowując nowy 
Program na ozas 
Kontraktów 
postarała się, aby nie od 
swego zadania I dać pu- 
program ży wy, interesują- 

cy i przyzwoity, . 


Usławiczne rozrywki! 


Z chwili! Satyra! Humor! 
Utalentowany i dowcipny Coufeten- 
cier, salonowy hymarysta rosyjski 
Aleksander Frank 
Popularna artystka p. Mrozińska, 
ciesząca się jak wiadomo ogromną 
sympatyą wśród szerokich kół inte- 
ligencyi Warszawskiej, 


Dziś ostatni dzień 


bliczności 


ICQI 


MG Wejście 30 kop. 


PADZIE 13 FE OE A T E FAW 


BE 


Ogólne pieśni chóralne 
Znana francuska artystka, wykonaw- Serafina. 


Wesoło! „Bez przymusu”. 


Orkiestra smyczkowa pod dyrekcyą K. Bragi. 
cymbalista A. Rac. 
Kolacya z trzech dań po r ub, 50 kop. 


Ulubienieć publiczności 
us J EZYTZCW) 


ECSERI EIR 


Oddział Kijowski 


BANAU AANILDWŁOO W WAŃZAWI 


piac Dumy Me 4. 


Zatatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wohodzące: 


Sporting Palace| 
Rolier-Skating - Ring. Mikołajowska Ne 4 -- 6. 


W piątek dn. 24 lutego 
4 na stole wysokość r i pół 
„Steps-tanz arsz., szerokość 12 wersz. 
w wykonaniu 
apa : zk 
pierwszy raz w Kijo- 
Lili Frenks wie, Wenecki spa- 


cer na wzór Grande skatingu w Paryżu przy 
efektach swietlnych. 8 


występ Miss Lili i Aribo! Frenks 


trzymały 
lace w Londynie. Konkurs damskich kapeluszy. 


Walka conferti i serpentine. 


(które o- 


E EE - We ście r rb. ro kop. Stoliki po 2 rb. 
- I | Kapelusze we W LEŃ 10 kop. na 4 osoby. Zarządzający f. Jarołow. 
d męskie, najnowszych 
| (Wi | | (| | (. Krawaty fasonów i kolorów 


T-wo Wzajemnego Kredytu 


„SĄMOPOMOCE 


Ww Kijowie 
wysonywa wszelkie czynności w zakres bankowy wchodzące. 
Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

incasso weksli i zleceń na wsze'kie 
miejscowości. 

Asekurzscya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen- 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenty it. p., 
Jsx również 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża na- 
rzędri rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarskie go. 

Adres Zarządu: Kijów, Instytucka Ne 4 
Adres telegraficzny: sSam” Kijów. 
Telefon: Ne 23-—49 


Kamizelki meskie 
Buciki i półbuciki cze: 


kańskie Hanona najlepsze 
w świecie 


(Ancien Joaiilier du Roi) 
Joaillier- Bijoutier Orfevce Lapidaire 12. Place BR > a Paris 
quil ouvre une Exposition dans le Sa 
15 Mars, de 9 


1053 |Rękawiczki 


| Tow. Handi. - Przemysł. 


| Br A1, ASAWANG 


Kreszczatyk d. Grand-Hotelu 
N 22. Telef. Ne 5-29. 


męskie angielskie 
i francuskie. 


DOM BANKIERSKI 


| D. MIETZWIÓSKI I Sa 


KRESZCZATYK 27, TELEFON 18-54. 


Załatwia wszelkie operacye w za- 
kres bankowości wchodzące 


na najdogodniejszych warunkach. 


Płaci: Z rach. bierz. 


Towarzystwo filii w Kijowie 
nie posiada. 995 


UWAGA: 


Ogólne Zebranie Członków cdhędzie się dnia 
26 go lutego r. b. 1002 


Specyalny skład 


Sukna 
i trykoł 


5% 
„ wkład. roczn. . 7% ; 
w  »  Ppółrocz. 6% ori l f 
e 


Kupno, sprzedaż majątków — Dzierżawy, 


Zastaw majątków w bankach ziemskich i realizacye 
pożyczek. 1069 


Kreszczatyk Ii 
(dom własny). 
Otrzymano materyały 
sezonowe lepszych kra- 
jowych i angielskich fa- 
bryk., 1153 


Cierpiącym na artretyzm i reuma- 
tyzm woda Vichy Cćlestins poleca 
się jako E ERY środek przeciwko 


Siemens -Haske 


[aiea uakina) FJERWSZA z woirtavowa ciacviong NITKA 
z gwarancya. Ulica Nowa Nr 3 m KIJÓW, Muzykalny zaułek M l róg Prorezne', 


z gwarancyą. Ulica RO Nr 3 m 
119 


„CHOCOLAT DE VARSOVIE“ 


Codzień świeże transporty 
doskonałych oukrów i czekoladek 
WARSZAWSKIEJ FIRMY 


JAN FRUZINSKI 


Kijów, Mikołajewska 2, róg Kreszczatyku. Is G.N. Liwszie, „Oagbiślie odr 8 


4 — 6 pp. 12.6 


GG 
b p zu Medal Wisiki bt) Di 

= Magazyn strojów Jaci A Ę Ra wory, Werehronyiskie | 

CA ea s p Au 7 SPŁATA. ANPRPA z stawie Nasion w Petersburgu 

Ś . Szancer (a S7SCERRESRZIE E - NASIONA 

oe RON pana. "oz WMO". 21. m tei a | MQ LBBIKONOT l T -W W Moskwie. 
bkalu czasowo celi ly znacznie zniżone. 1145 0; £ p SE poleca Zakład Ogrodniczy I2r2 

SYRII 2885 28 IRRE BERRES Roskoszówka poleca nasiona selek- A s C. ULRICH Filia Kijowska, Kreszozatyk 27, tel f. 16—1H. 

pna EEE „Olbrzymi Rychlik Biały“ Š$ cee STM k Kasztany w cukrze. AA 


kowjanie gratis. 


„Jampot - Podolski 
Prenumerata | sgło:zenia do 
„azian Kijiowaskisga" 
przyjmuje 535 
B Kicótiwiem Biusiekiciski. 


1016 


BIBLIOTEKA i CZYTELNIA + 


KORNELJ! CZARNECKIEJ 


przy ul. Giotoiewshiej N2 7, m. 16 
otwarta Codziennie od 3 do 8 po poł. 

Warunki abonamentu mie$ecznie: za r książkę 40 kop. i za każdą 
następną po 20 kop., dla tczącei się młodzieży zą 1 książkę 25 k. 
i za każcą następną po 15 kop. 

Biorący książki Kyrzystają bezpłatnie z czytelni. 1215 


ICIC LIC ICIC NCI ACC ICICI ICICI HHC 


Wobec spóźnionych zamówień w roku ubiegłym 
utrudniających ekspedycye, upraszamy o łaskawe 
wcześniejsze nadsyłanie obstalunkówfpod adresem: 
gub. podolska, poczta Teplik, biuro folwarku Ros- 

koszówka. 1157 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
y e Kijowskiego. Biu- 
racy poleca studentów, jako 
ifs Ao wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 428 


| Ołyka 


gub. wozyńskiej 
Prenuraeratę i ogłoszenia = 


„Dzien. Kijowskiaga” 


przyjmuje 


8 p. Dominik Rudkowski, 


~ 


ELS 


~ SAUSAS 


WAE 
EE 


475 VAJ WZUZCUJ nU 
ARASAN OPEROWE PSE s 
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AEE SI SPIE 


Å NZS ZAAT 


ZR 
IZ 
4% 


kliowski Syndykat Rola: 
Kijów, Bulwarna 9. 
Mając przedstawicielstwo fabryki 


R. iT. Elworthy 


poleca: 


Siewniki: zbożowe „Rossia*, Uniwersalne, Kombinowane i Ta- 


lerzowe; Byrącząna: zwyczajne i kombinowane 


kcyi. 


Nowy regimentarz. 


Lwów, d. 5 marca. 


Od czasu tak bezwzględnie przeprowadzo- 
mych przez rząd krajowy wyborów w czerwcu 
i lipcu 19rxr r. społeczeństwo z dużemi oba- 
wami spogląda na bieg wypadków politycz- 
nych w Wiedniu. Więc też, śledziło z troską 
serdeczną walkę o kanaly, o szkoły średnie, 
o utrzymanie drugiej teki ministeryalnej w ra» 
dzie ministrów, śledziło z zaniepokojeniem roko» 
wania polsko-ruskie, słuszne mając podstawy 
do obąw, czy posłowie, ulegający wpływom 
p. namiestnika Bobrzyńskiego, który z ogrom- 
ną precyzyą wykonywa wszelkie zlecenia Wied- 
nia, nie pójdą za daleko i nie zrzekną się wie- 
lu z dóbr naszych, nie otrzymawszy wzamian 
nie ze strony ruskiej, ani nawet nie zyskawszy 
pewności, że poniechają oni polityki wyłącznie 
negatywnej i destrukcyjnej. 

Kiedy monarcha powołał dotychczasowe 
go prezesa Kola, dr. Leona Bilińskiego, na sta- 
mowisko wspólnego ministra skarbu w miejsce 
Buriana, fakt ten społeczeństwo nie zadziwił. 
Wiadomo było powszechaje, że dr. Biliński 
prędzej czy później zcowu fotel miuisteryalny 
uzyska. indywiduslność bardzo wybitna, finan- 
siata ceniony, a jako mąż polityczny, zasłużony 
jest bardzo ckoło monarchii, żeby wspomnieć 
chociażby zdobycie funduszów na aneksyę 
Bośnii i Hercegowiny. Zresztą dr. Biliński nie 
posiadał, a tem bardziej dziś nie posiada am- 
bicyi przewodzenia własnemu społeczeństwu, 
nawet na tak wybitnem stanowisku, jak 
stanowisko prezesa Koła Polskiego w Wiedniu. 
Jego aspiracye polityczne idą raczej w kierun- 
ku zdobycia pozycyi politycznej w monarchii. 
Dla tego też aspirował do fotelu prezydenta 
ministrów i w tym celu powalił Grautscha. I nie 
bez cech prawdopodobieństwa istnieje wersya, 
że obecny premier austryacki hr. Stirgkh, 
chcąc się niebezpiecznego rywala pozbyć, przy- 
czynił się niemało do powołanią d-ra Bilińskie- 
go na obecne stanowisko. 

Mandat prezesa Koła polskiego zawako- 


wał. I przy jego obsadzeniu powtórzył się ten 
sam niemiły precedens, co przy wyborze d-ra 
Bilińskiego. i 


Wiadomo powszechnie, że ludowcy, któ- 
rzy w obecnem Kole stanowią grupę najpo- 
ważniejszą, są pod względem politycznym raj 
bezwzględniejszymi wykonawcami woli i prze 
gnień d-ra Bobrzyńskiego. Najlepiej p. namiest- 
mikowi odpowiadał dr. Biliński, więc też prze- 
wódca ludowców, p. Stapiński, postawił kandy- 
daturę d-ra Bilińskiego. Nie oglądano sję wca- 
le na epinię kraju, jak najgorzej dla rezygno- 
wanego kandydata usposobioną. Ani większość, 
ani dr. Biliński nic sobie z opinii nie robili. 
Zostal wybrany dr. Biliński prezesem 43 gło- 
sami na 72 członków Koła! 

Obecnie tego przodującego stanowiska 
zażądała grupa t. zw. polskiej demokracyi, skłą- 
dająca się przedewszystkiem z ludzi, ulegają- 
cych p. namiestnikowi. Żądanie swe motywo- 
wała tem: dwie najsilniejsze w Kole frakcye— 
ludowcy i konserwatyści—mają wybitne pozycye 
w stanowiskach ministra Galicyi, ludowca Dłu- 
gosza i ministra finansów, konserwatysty Zale- 
skiego; obecnie tedy istniejący wakans należy 
obsadzić członkiem irakcyi demokratycznej. 

Zauważyć jeszcze należy, że zaraz po no- 
minacyi dra Bilińskiego na ministra p. na- 
miestnik Bobrzyński pojechał do Wiednia. Ry- 
chło potem ludowcy cbwieścili, że mandat pre- 
zesa Koła należy się demokracyi polskiej. I wska- 
zali na prezydenta miasta Krakowa, d-ra Ju- 
liusza Lea. 

O d-rze Juliuszu Leo niejednokrotnie mó- 
wiono jako o kandydacie na fotel prezesa Ko- 
ła, ministra, marszałka krajowego, namiestnika. 
Wprawdzie nie posiada on wybitnych kwaliti- 
kacyi naukowych — katedrę ekonomii spo- 
łecznej na wszecbnicy krakowskiej uzyskał, ja- 
ko wybitny konserwatysta, za kulkuarkuszową 
pracę o finansach Krakowa i ma tem jego pro- 
dukcya naukowa się skoficzyła — ale posiada 
ambicye duże i spryt. Ma też za sobą zasługę 
wielką: rozwój „wielkiego Krakowa“ przez 
przyłączenie do miasta kilku gmin wiejskich 
okolicznych. Spryt i ambicye kazały mu zdobyć 
prezydenturę Krakowa, w ciągu 24 godzin 
przędzierzgnąć się z konserwatysty w demokra- 
tą, obech:e kandydować do parlamentu, w prze- 
widywaniu, że tam zdobędzie piróg ministe- 
ryalny. 

Owóż ten precedens mianowania i dezy- 
gnowanią kandydatów na prezesa Koła pol- 
skiego, na stanowisko o tak doniosłem zna- 
czeniu nie tylko dla Galicyi, ale dla calej Pol- 
ski — każdego obywatelą napawa niepokojem. 
Tym obawom dał wyraz w Kole polskiem 
przewodniczący irakcyi demokratyczno-narodo- 
wej, dr. Giąbiński, który zastrzegł się przeciw- 
ko narzucaniu kandydatów z zewnątrz, przez 
rząd krajowy, i cbniżaniu w ten sposób pozy- 
cyi prezesa Koła. 

Dawnymi czasy prezes Koła trząał parla- 
mentem i rządem. Jedno słowo ś p. Kazimie- 
rza Grocholskiego, a minister szedł do dymi- 
syi. O wyborze prezesa decydowały kwalihka- 
cye intelektualne, znajomość terenu parlamen- 
tarnego i wartość wewnętrzna. Ža takim pre- 
zesem ławą szło całe Koło. 

Dzisiaj sytuacya zmieniona: zamiast soli- 
darnego, jednolitego Koła, mamy poszczególne 
frakcye, a Koło polskie jest właściwie związ- 
kiem tych frakcyi; zamiast wyboru regimenta- 
rza o niepospolitej indywidualności, celujące- 
go znajomością stosunków, mianują go po- 
szczególne grupy, rozbierają „posady* między 
siebie, a najodpowiedzialniejsze stanowiska od- 
daje się człowiekowi, mającemu za sobą pół 
roku życia parlamentarnego. 

Dalby Bćg, aby nowy regimeniarz mógł 
się poszczycić największymi rezultatami dla na- 
rodu i kraju — ale przedewszystkiem życzyćby 
sobie należało, aby jak najszybciej micął okres 
marazmu, w jąkiem pogrążone jest życie poli- 
tyczne naszej dzielnicy. 

J. Reniwa. 


Kieraty. Koune młocarnie. Młyny konne i 
i przyrządy dla olejarni. Jagłelniki. 
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Komu było potrzebne ziemstwo 
kuryalne? 


Ks. Meszczerskij wpada 
gizałne pomysły. 

Twierdzi np. w ostatnim swoim „Grażda- 
ninie“, że nacyonaliści rosyjscy — to jedna tylko 
strona medalu, którego odwrotną stroną są — 
mirabile dictu — żydzi. 

Cały też projskt ziemstw kuryalnych dla 
Litwy i Rusi, tak gorąco forytowany przez na- 
cyonalistów, potrzebny był nietyle dla nich, ile 
włzśnie — dla żydów. k 

Zaznacza więc ks. Meszczergkij, iż jakkol- 
wiek urzędownie racya powstania tego projektu 
polegała na dążeniu do osłabienia polskiej po- 
siadłości ziemskiej, ograniczeniu praw włościań- 
stwa, wzmożeniu posiadłości rosyjskiej i stwo- 
rzeniu średniej pcs adłości rosyjskiej, to jednak 
wszystkie te zadania pozostały tylko na papie- 
rze, w rzeczywistości zaś dzieje się coś zupeł- 
nie odmiennego. 

„A dzieje się dlatego — pisze ks. Mesz- 
czerskij — że, po pierwsze, twórcy ustawy ziem- 
sziej mie mieli pojęcia o warunkach życia w 
kraju połuduiowo-zachodnim, a powtóre cele 
inspiraterów refortwy, nacyonalistów, były inne, 
niż te, o których się mówiło głośno. Nie wie: 
dzieli oni, że najsilniejszy żywioł rosyjski w 
kraju połudoiowo-zachodnim to dwie warstwy: 
duchowieństwo i włościaństwo, dzięki którym 
kraj południowc-zachodni pozostał w rękach 
państwa rosyjskiego, a najsłabszym żywiołem 
rosyjskim była i jest dotychczas wielka posia- 
dłość rosyjska, dla tej prostej przyczyny, że 
znajduje się ona prawie ca'kowicie w rękach 
żydowskich, gdy tymczasem w ościanie i ducho- 
wieństwo byli zawsze samedzicini i w stosunku 
do polaków i do żydów. Guyby projektodawcy 
i inspiratorowie wiedzieli o tem, zrozumieliby, 
że w celu walki z posiadłością polską należało ją 
nie wyodrębniać w kuryi narodowościowej, wy- 
wołując tajną propagandę, jeno zrównać w pra- 
wach z posiadłością rosyjską, i z włościaństwem 
i duchowieństwem, a wtedy, wobec ogromnej 
przewagi własności rosyjskiej, polacy nie mo- 
gliby "mieć przewagi w ziemstwie. 

„Ale jednakże, gdyby nawet twórcy pro- 
jjektu wiedzieli o tem i chcieli wprowadzić ró» 
|wcouprawnienie wszystkich stanów, to ja twier- 
|dzę, że na io nie pozwoliliby nacyonaliści. D'a- 
czego? Tu właśnie mamy do czynienia z me- 
dalem, na którego jedaej stron e „apis: „na~ 
cyonalista*, a na odwrotnej —żyd. Nacyona- 
bści nie pozwoliiiby na równouprawnienie wło- 
ścian i duciiowieństwa dlatego wiaśnie, Że w 
ten sposób uniemożliwionoby w tym kraju w 
nowem  ziemsiwie Odgrywąnie głównej roil 
wielkiej własności ziemskiej, każdy zaś wie, że 
większa część wielkich rosyjskich posiadaczy 
ziemskich jest, niestety, z braku kapitału obro- 
towego, w rękach żydów, czy to przez pctajem- 
ną dzierżawę, czy przez pożyczki. A trzeba tu 


czasem na ory- 


jeszcze dodać tę wążną okoliczność, że wpro 
wadzana przez nową ustawę ziemską Średnia 
posiadłość rosyjska, także będzie środkiem 


wzmożenia wpływów żydowskich w tym kraju, 
bo osiadający w nim średni posiadacze będą z 
różnych względów gospodarczych również po 
trzebowali pomocy żydów. 

„Z tego wszystkiego wynika, że na zapy- 
tanie, komu potrzebna przedewszystkiem nowa 
ustawa ziemska, niepodobna odpowiedzieć ina- 
czej, jak: potrzebna żydom, ponieważ oni tylko 
korzystają z tych szczególnych przywilejów, 
które nowa ustawa ziemska nadała w kraju 
Poludniowo-Zachodnim wielkiej rosyjskiej po- 
siadiości ziemskiej, i z tych ograniczeń, które 
ustanowiła dla polaków, duchowieństwa i wło- 
scian". 

I cóż pp. nacyonaliści na te 
rewelacye ks. Meszczerskiego? 


Sienkiewicz o „(Quo vadis", 


Na wystawie w pa:ystiej „Galerie La Bočtic“ 
wystawił znany artysta polski, Jan Styka, 4 trypty- 
ki, ilustrujące „Quo vadis“ Sienkiewicza. Przed ty- 
mi tryprykami miewa estetyk francuski, Boyer 
d'Agen wykłady z dziejów pierwszych chrześcijan. 
Księża sprąwadzają na wystawę iłumy młodzieży, — 
Wszystkie pisma paryskie znów piszą o Sienkie- 
wiczu, 

Wydano także album z reprodukcyami tryp- 
tyków Sryki, a p. Boyer d' Agen, który napisał do 
niego wstęp historyczny, zwrócii się do Sienkiewi- 
|cza z prośbą o wyjaśnienie mu „genezy natchnie- 
nia“ przy tworzeniu „Quo vadis“ i podanie szcze- 
gółów o przyjęgiu, jakiego wielki ten romans do? 
znał ma szerokim świecie. 

Sienkiewicćz odpowiedzia! iistem następującym: 

Drogi mistrzu! 

Proszę mi wybaczyc odpowiedź spóźnioną, 
ale list pański odebrałem dopiero po powrocie 
z Krakowa, gdzie spędziłem kilka tygodni. Pomysł 
do „Quo vadis“ powstał we mnie przy czytaniu 
annalów Tacyta, który jest jednym z najulubien- 
szych moich pisarzy, i podczas dłuższego pobytu 
w Rzymie. Słynny malarz polski Siemiradzki, któ- 
ry wówczas zamieszkiwał w Rzymie, był moim 
przewodnikiem w wiecznem mieście i podczas je- 
dnej z naszych wędrówek pokazał mi kapliczkę 
„Quo vadis“. Wtedy to powziąłem myśl napisania 
powieści z owej epoki i mogłem ją urzeczywistnić 
dzięki zqajomości początków Kościoła. Rzym staro- 
żytny wzbudzał zawsze mój podziw, a podziw ten 
wzrastał w miarę czytania róznych autorów, wśród 
których był także wasz :łynny Gaston Boissier, Oto 
w krótkości geneza „Quo vud:s*. Oczywiście prze- 
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oddziaie biawainym i sukiennym 
Moskiewskiego Domu Handlowego 


echowicz i Syn 


Otrzymano wszystkie nowości wiosennego sezonu 


W dużym wyborze Obrusy, Portyery i Dywany. 


śladowania polaków miały silny wpływ na mojei 


zamiary. „ 
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skie, litewskie i wiele innych, Jeden przekład „Q19 
vadis" ukazał się nawet w Japonii, a w reku ze- 
szłym odebrałem od wydawcy Hilmi z Konstanty- 
nopola przekład arabski. Co do liczby wydanych 
tomów, nie potrafię udzielić panu ścisłych infor: 
macyi. Przed dwunastu laty przeczytałem w angiel- 
skiem revue „Black and Wnite”, że liczba tomów, 
sporzędanych w przekładzie angielskim Jeremiego 
Cartina przekroczyła milion, Od czasu ustalenia 
tego faktu upłynęło lat wiele i ukazało się sporo 
nowych wydań, bo p. Curtin nie był jedynym tłó- 
maczem, Kto chciał, ttómaczył i znam znaczną ilość 
przekładów, dokonanych przez różnych tłómaczy 
i wydanych przez różnych wydawców. Podobnie 
i we Francyi, poza przekładem Kozakiewicza i Ja- 
nąsza (jedynym przezemnię autoryzowanym), isinie- 
je Bóg wie ile innych, które się sprzedaje w wy- 
daniach zbytkownych lub popularnycb, po franku 
lub po 50 centimów. Nie może tu być mowy o kon- 
troli, bo wszak nie było konwencyi literackiej po- 
między Rosyą a resztą Europy. Tłómączy się tedy 
moje książki we wszystkich krajach bez pytania 
mnie o pozwolenie i bez troski o moje honorarya. 

Racz przyjąć, szanowny panie, wyrazy mego 
wysokiego poważania. 


H. Sienkiewicz 
Pn 0 POZA: raj 


Przemówienie J. Ir. Olizara 


na posiedzeniu Rady Faństwa 
w dyskusji nad projektom reformy sądownictwa, 


„Jeśli po mowach doświadczonych praw= 
ników i dobrych znawców sprawy obecnej u- 
ważam za stosowne powiedzieć jeszcze słów 
kiika, to tylko dlatego, iż kwestya dotyczy są- 
du miejscowego, a więc dotyczy interesów miej- 
scowych i to bardzo ważnych, i dlatego my, 
ziemianie, możemy, a nawet może wiqniśmy 
wypowiedzieć nasze zdanie. Minister sprawie- 
dliwości wyrazić się raczył wczoraj, gdy mówił 
o znaczeniu tego projektu, iż wymiar sprawie- 
dliwości jest dziełem wielkiem, pozwalam sobie 
dodać, iż brak zaufania ze strony ludności do 
sądownictwa byłby wielkiem złem, oraz, że po- 
żądane jest, by każdy obywatel imperyum ro- 
syjskiego miał możność powtarzać znane przy- 
słowie francuskie: iłyades juges © Berlin. Po- 
zostawiając, Oczywiscie, każdemu z wąs roz- 
strzygnięcie, o ile to istnieje, uważam, iż każdy 
projekt prawodawczy, który ma na celu utrwa- 
lenie pojęcia wymiaru sprawiedliwości, wianić- 
my witać z uznaniem i winniśmy, o ile możuo 
ści, mu współdziałać. W stosunku do projektu 
abecaego, do pięrwszej jego części, który roz 
trząsamy, a mianowicie w stosunku do funkcyi 
jsądowyci! naczclników zietmskich, winienem zą- 
znaczyć, iż jako mieszkaniec gubernii południo- 
wo-zaclodnich, gdzie niema nączelników ziem- 
skich, nie posiadam doświadczenią osobistego 
w tej kwestyj, nie mogę jednak nie dodać, jż 
jeśli temu, co powiedział minister sprawiedli- 
wości, iż doskonały sędzia nie może być do- 
brym administratorem i odwrotnie, nadawać 
znaczenie ogólne i uważać, iż od tego tylko 
zależą niedostatki działalności naczelników ziem- 
skich, o których tu mówiono, to, pytam, czy 
będzie to słuszne. Tam, gdzie istnieje podział 
władzy, gdzie odrębnie traktowane są funkcye 
administracyjne i sądowe, istnieją takież braki, 
jeśli zás mówić mamy o pewnem obniżeniu po- 
ziomu naczelników ziemskich, to należy mówić 
o obniżeniu poziomu tych, którzy zastępują ich 
tam, gdzie ich niema. Myśle, panowie, iż od- 
powiedź na to pytanie posiada do pewnego sto. 
pnia znaczenie zasądnicze. Ci z nas, którzy 
aprobują projekt mniej więcej w tej formie, w 
jakiej został on przedłożony, nie mogą w żaden 
sposób wypowiedzieć się za zachowaniem fun- 
kcyi sądowych naczelnikom ziemskim, gdyż jest 
to zasadniczo sprzeczne z projektem. Przeciw- 
nicy zaś jego dojdą, oczywiście, do rezultatów 
wręcz przeciwnych. Obecnie pozwolę sobie 
przejść do kwestyi bardziej mi znanej, która, 
według mnie, posiada większe znaczenie — do 
kwestyi sądów wołostnych. Winienem zazna- 
czyć przedewszystkiem, że ilekroć wypadło mi 
mówić z włościanami miejscowymi 0 sądach 
wołostnych, mie słyszałem od nich ianych opi- 
nii, jak tylko — ujemne. Wszyscy oni sądów 
tych nie lubią i nie wierzą im. Nie dziwi mnie 
to. Sąd, oparty o pojęcie tak nieokreślone, ja- 
kiem jest zwyczaj, sąd, prowadzony przez oso- 
by zależne i niekompetentne, często nawet pod 
względem moralnym nieodpowiednie, w drugiej 
zaś instancyi znowu przez osoby, z których 
większość nie posiada wykształcenia prawnicze- 
go, które, prócz tego, obarczone są również in- 
nemi sprawami i z konieczności często odnoszą 
się do spraw niedbale, sąd taki niepodobna 
nazwać zadawalającym. Tymczasem zaś po: 
zwolę sobie zwrócić uwagę waszą, iż ten sąd 
niezadawalający rozstrzyga sprawy, które mają 
nietylko wielkie znaczenie życiowe, ale i ogrom- 
ne znaczenie państwowe. Wszak, panowie, 
wszystkim nam, co znamy byt włościański, zu- 
pełnie jest zrozumiałe, jakie to ma znaczenie 
dla włościan: wszak to cale ich życie. I oto 
tego rodzaju sprawy rozstrzygane są przez sąd 
tak niezadawalający. Propozycya większości 
komisyi, winienem to zaznaczyć, znacznie po- 
lepsza sytuacyę sprawy; po pierwsze, powstaje 
instytucya bardziej całkowita, mniej zależna, mają- 
ca charakter bardziej prawny, wreszcie, wprowa- 
dza się doskonałą, zdaniem mojem, drugą instan- 
cyę. Ale, panowie, sądzę, iż nie powinniśmy je- 
dnak zamykać oczu: reforma ta nie jest reformą 
istotną, gdyż pozestają najbardziej istotne niedo- 
statki sądu wołostnego, pozostaje tenże nieo- 
kreślony zwyczaj, pozostaje ten sam sąd klaso- 
wy, pozostaje ta sama niezadawalająca instau- 
Cya pierwsza—podwyźszeniu pensyi nie nadają 


Co do przekładów „Quo vadis*, to możliwe |szczególnego znaczenia— wreszcie, pozostaje ta 
jest, że ich liczba przewyższa tłómaczenia wszyst- | Sama kompetencya w stosunku do spraw wło- 


kich innych powieści. Bo, prócz przekładów, opu- Ściańskiej własności 


rolnej, o której tylko co 


blikowanych w językash bardzo rozpowszechnio- | wspomniałem. Tak więc propozycya większo- 
nych, jah: augielski, francuski, niemiecki, hiszpań- | ści komisyi jest, zdaniem mojem, nietyle praw- 
ski, włoski, a nawet rosyjski, posiadam tłómaczenia ną, ile pewsą korektywą porządku istniejące- 


szwedzkie, 


weńskie, portugalskie, neogreckie, armeńskie, fiń- 


duńskie, holenderskie, węgierskie, sło- go. 


l 


A jednak, winienem powiedzieć, iż, widząc 
braki, oddam jednak swój głos za przyjęciem tej 


z następującym porządkiem dziennym: 
-wa Za rok ubiegły; 2) sprawozdarie kasowe T-wa | zatwierdzenie 
udżetu przychodów i rozchodów na rok 1912; 3) Relacya Kornisyi Rewi- 
zyjnej; 4) Bulotowanie nowych członków Towarzystwa i wybór kandyda- 


PRZERWA. 
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Rolniczego 


tów na urzędy. 


1) Sprawozdanie z działalności 


5) Referat E. Skorniakowa „O walce z posuchą w związ- 
iku ze środkami irygacyjnymi, używanymi w Ameryce". 


|Pziś dnia 24-go lutego o godzinie 7 i pół wieczorem w Sali Domu 
Szlacheckiego (Piac Dumski Nr 2) odbędzie się 


| 
„Walne zebranie członków Kijowskiego T-wa 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„DziennikakKijowsk." 


przyjmują: 35. 


3 
p.Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 

m Wł. Winarskiego. 
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korektywy, pzmimo, iż odnoszę się do pewne- 
go stopnia sceptycznie do tego, co powiedzia- 
ao w referacie komisyi i na co wskazał mini- 
ster sprawiedliwości, iż jest to środek tymcza- 
sowy. Wszak, panowie, środki tymczasowe w 
Rosyi, porównać można do człowieka słabowite- 
go, który, dzięki troskliwemu pielęgnowaniu, ży- 
je dlużej, aniżeli wszyscy zdrowi członkowie 
rodziny. Ale, panowie, głosowąć jedaak będę 
za tą korektywą, gdyż uważąm, iż jest to po- 
lepszenie widoczne, w porównaniu z tem, co 
istnieje, i nie mamy prawa odrzucać tego, co u- 
ważamy za lepsze, licząc na jakie$ nieokreślo- 
ne dobre w przyszłości". 


WATA CY PALACE > 


P. Harusewicz o losach 
projsktu chełmskiego. 


Poseł Ilarusewicz w rozmowie ze współ- 
pracownikiem „Kuryera Litewskiego* wypowie- 
dział następujące poglądy na trzecie czytanie 
projektu chełmskiego. 

— Trzecie czytanie—rzekł pos. JHaruse- 
wicz — da zapewne rezultat podobny jak dru- 
gie. Sporu prawnego niema już bowiem, jest 
tylko przemoc głosowania. Argumentawi zwąj- 
czać nas nawet nie próbują, nasze argumenty 
są bowiem zbyt mocne. Ale bisk. Eulogiusz i 
Czichaczew poprowadzą za sobą swoich ludzi 
do końca. 

— Więc nic nie uratujemy? 

— Bynajmniej... Z wykreślonego artyku- 
łu X projektu części pierwszej nacyonalistom 
przywrócić się już zapewne nie uda. Boć prze- 
ciw wyłączeniu nowej gubernii z Królestwa 
głosowało 15r członków Dumy. Tak więc nie- 
naruszalność granic Królestwa Polskiego, jako 
całości zostanie uszanowania. Ma to politycznie 
niewątpliwe znaczenie. 

— Jednak oddanie gubernii chełmskiej 
pod władzę bezpośrednią ministra spraw we- 
wnętrznych i przyłączenie jej do okręgu izby 
sądowej kijowskiej z życia administracyjnego 
kraju Nadbuża wyklucza. 

— Tak jest. Ale mowa być może tylko 
o wykluczeniu z życia admiaistracyjnego. Z 
życia duchowego, czy kulturalnego nigdy. Odle: 
głość z Chelina, lub Hrubieszowa do Warsza- 
wy i Częstochowy nie ulegnie zmianie... A zaś 


jednostek w charakterze przedstawicieli polskiego 
dziennikarstwa na obcych zjazdach, zinuszą Zwią- 
zek Dziennikarzy polskich do ogłoszenia stosowne- 
go protestu. 

Dalej uchwalono rezolucyę prezesa, red. Ra- 
wity-Gawrońskiego: Walne zgromadzenie poleca 
wydziałowi zająć się sprawą obchodu 25o-lecia 
dziennikarstwa polskiego, w pierwszej połowie lip- 
ca 1913 r. Przy tej sposobności należy urządzić 
ogólny zjazd polskich dziennikarzy i przygotować 
na zjazd ten Szereg referatów, w szczególności 
o potrzebie utworzenia w najbliższej przyszłości 
polskiej szkoły dziennikarskiej na jędnym z polskich 
uniwersytetów. 

Nastąpnie uchwalono rezolucyę red, Konopiń- 
skiego: Walne zgromadzenie apeluje do wydaw- 
ców i redaktorów pism polskich, aby nie wydąwali 
legitymatyi redakcyjnych osobom nie wchodzącym 
w skład redakcyi i wogóle nie dziennikarzom. Poli- 
tykę taką musi Związek uważać za nieetyczną, ubli- 
żającą godności stanu dziennikarskiego, a często 
wprost szkodliwą dia interesów zawodowych pol- 
skiego dziennikarstwa, 

Dalej uchwalono rezolucyę tej treści: Przyj- 
mująć z uznaniem i radością fakt powstania Towa- 
rzystwa literatów i dziennikarzy polskich w Chica- 
go do wiadomości, Walne zgromadzenie zwraca 
uwagę czynników do tego powołanych, na koniecz- 
ność popierania rozwoju ruchu umysłowego i lite- 
rackiego wśród polskiego wychodźtwa w Ameryce, 
oraz wyraża Życzenie, aby przy rozpisywaniu kon- 
kursów, zwłaszcza literackich, uwzględniano także 
tematy i siły polsko amerykańskie. 


proces Macocha. 


W siódmym dniu rozpraw po rozpoczęciu 
posiedzenia, przewodniczący, prezes Wołkow, 
przypominając wczorajsze oklaski, zaznacza, że 
takie zachowanie się nie licuje z powagą sadu 
i jeszczę raz przypomina, że w razie okazywa- 
nia jakichkolwiek oznak zadowolenia, bądź 
sprzeciwu, usunie publiczność Z sali. 

Głos zabiera adw. przys. Kleyna. 

Stanąwszy na gruncie miłosierdzia, obroń- 
ca (z urzędu) Macocha, daje mową nie tylko 
znakomicie skonstruowaną, lecz i pełną dla wy- 
stępków ludzkich wyrozumiałości, której obce 


do Częstochowy szczególniej ciąży i ciążyć bę-| jest uczucie zemsty. 


dzie lud chełmski. To jest niezmiernie ważne. 
Niedarmo świstek agitatorski „Bratskaja Bie- 
sieda* stawiał w jesieni roku ubiegłego dosło- 
wnie projekt zniszczenia Jasnogórskiego klasto- 
ru.. Mówiłem to z trybuny i nawet biskup 
Eulogiusz nie umiał na to nic powiedzieć, 

— Zgodzi się pan bądź co bądź, ze ska- 
tki „reformy* sądowej, którą popierał tak Wie- 
riowkin, ów przedstawiciel „sprawiedliwości*— 
będą bardzo dotkliwe. 

— Dotkliwe będą niesłychanie— przyznał 
z westchnieniem pos. Harusewicz. Stworzą one 
dlą całej nietylko katolickiej ludności Chełm- 
szczyzny rodzaj stanu wyjątkowego, narażając 
na niezliczone trudności i koszty. Przytem o- 
ryginalne spowodują warunki wymiaru spra- 
miedliwości. Sądownicy kijowscy 0 kodeksie 
Napoleona i hypotece ne mają pojęcia. Cale- 
go departamentu dia spraw Chełmszczyżny nie 
stworzy ministerstwo przy tej izbie, wiec skoń- 
czy się na tem, że będzie jakiś jeden sędzia w 


Oskarżony opuścił głowę na ręce, oparte 
o balustradę ławy, Twarz zasłonił, ale widać, 
że w ciągu calej mowy, wstrząsa nim łkanie. 


Mowa adw. przys. Kleyny. 

Dosyć często obrońcy w sprawach krymi- 
nalnych, wstrząsających całem społeczeństwem, 
zaczynają od objaśnienia, jak trudne jest ich 
położenie. Wątpię, czy znajdzie się ktokolwiek 
rozumiejący, jak wyjątkowo trudną jest moja 
obrona. 

Klasztor jasnogórski z cudownym obrazem 
Matki Bożej, świątynia miłosierdzia i bokater- 
stwa, słynna z cudów i podań narodowych, do 
której nieprzerwaną falą płyną tysiące poboż- 
nych, stał się miejscem nagłego, okrutnego 
przestępstwa. Wieść o niem uderzyła wszyst- 
kich i oszołomiłą przedewszystkiem polskie 
i katolickię społeczeństwo. 

Przestępca Damazy Macoch, nie mógł nie 
stać się przedmiotem wstrętu, a nawet niena- 


kodeksie cywilnym obowiązującym „W nowej gu-|wiści; wydęte, bądź nawet przesadzone wiado- 


bernii, oryentujący się dość dobrze i zrający 
na naszej procedurze... Zasada sądu kolegial- 
nego będzie wobec tego zredukowania fakty- 
cznie do zera. 

— Czyż taki absurd może jednak pozy- 
skać sankcye, jakich i po ostatecznej nawet u- 
chwałę Dumy potrzebuje? 


mości, jeszcze bardziej rozjątrzyly wrogie uczu” 
cia i Macoch w pojęciu wszystkich, stał się dzi- 
wowiskiem, wyrzutkiem ludzkości, dlą którego 
obrony niema najmniejszych zasad; trudność tę 
pogłębia odium społeczeństwa. 

Wyznaczony prztz sąd, jako obrońca, sam 
polak katolik, żywię smutek z całym narodem 


— Nie sądzę — brzmiała odpowiedź —|i oburzenie na winowajcę zamachu przeciw na- 


Rada Państwa jest zbyt dojrzała prawodawczo, 
by coś podobnego zaakceptować inogla, Poza 
tem, co ważniejsza, nie jestem wcale pewien, 
iż cały projekt chełmski w tym roku 
jeszcze Rada Państwa rozpatrzeć. Próbował 
rzecz tę przyśpieszyć Kobylinskij, najniechę- 
tniejszy polakom członek prawicy, chciał, by 
zawczasu izba wyższa wybrała już komisye do 
rozważania „wydzielenia“, wprzód nawet, za- 
nim skończyła z niem Duma. Centrum jednak 
nie zgodziło się na to, Najbardziej spragnieni 
nowej gubernii i w Radzie muszą więc cze- 
kać.. Tymczasem w Dumie rzecz cała  pocią: 
gnie się jeszcze dosyć długo. By trzecie czyta- 
nie rozpocząć się mogło przed świętami, nie 
sądzę. Zaś po drugiem czytaniu poprawek 
wniesie opozycya bez liku... 

Tu uśmiechnął się poseł Harusewicz... I 
w oczach jego dojrzałem tę upartą zaciętość, z 
którą i on, i Dymsza, i Parczewski co dzień 
stają do nowej walki o szmat rodzinnej ziemi i 
losy setek tysięcy związanego z nami całem 
sercem ludu. I zrozumiałem, że bisk. Eulogiusz 
i p. Czichaczew będą mieli jeszcze ciężką prze- 
prawę, zanim zmogą ten upór szlachetay i i- 
stotaie zwyciężą .. 


Ze Związku dziennikarzy polskich. 


W niedzielę odbyło się w Krakowie walne 
zgromadzenie Związku dziennikarzy polskich, przy 
licznym udziale zamiejscowych dziennikarzy. 

Red. Zygmunt Wasilewski referował sprawę 
założenia Polskiego Biura Korespondencyjnego, któ- 
re miałobyjza zadanie informować szybko i rzetel- 
nie w sprawach polskich prasę zagraniczną, oraz 
prasę polską we wszystkich trzech zaborach. 
Uchwalono polecić wydziałowi utworzenie Polskie- 
go Biura Korespondencyjn=go w przeciągu bieżące” 
go roku. Prace przygotowawcze już rozpoczęto. 

Po dyskusyi uchwalono następującą rezolucyę 
wydziału, którą red. Ląskownicki przedłożył: Dzien- 
nikarstwo polskie uznaje, że reprezentowanie prasy 
polskiej na zewnątrz, a przedewszystkiem na zjaz- 
dach zagranicznych, powinno być wykonywane je- 
dynie przez należące do Związku organizacye dzien- 
nikarskie, na zasadzie wspólnego porozumienia. 
Wszelkie samozwańcze wystąpienia poszczególnych 


zdąży ų 


szej, dotyczczas niepokalanej, Świątyni. 

Niemniej powinienem Spełnić swój ob2- 
wiązek w koniecznych granicach, pamiętając, że 
my, adwokaci, stanowimy istotną podporę sądu 
w wykryciu prawdziwej winy i że od losu Ma- 
cocha może zależeć w pewnym stopniu dola 
innych podsądnych. 

Gtównem przestępstwem, imputowznem 
'Mącochowi, jest przestępstwo z premedytacyą. 
Do zabójstwa Macoch przyznał się od początku, 
a podczas pierwszego badania opowiedział 
wszystkie szczegóły. Przeczyć zabójstwu nie 
chciał i nie chce, przciwnie, przyznaje się do 
swojej wielkiej, rozpaczliwej winy i oczekuje 
kary, jako częściowego odkupienia występku; 
ale od samego początku do końca, protestuje 
i broni się przeciw winie, której nie popełnił. 
Przeczy premedytacyi. 

Przed rozważeniem okoliczności, związa* 
nych z premedytacyą, musimy znaleźć mocną, 
nieząchwianą odpowiedź na pytanie: jaka była 
przyczyna i jaki cel zabójstwa, bo pod nieo- 
becność tych czynników, niepodobna myśleć 
o istnieniu z góry powziętego planu. 

Odnośnie do przyczyny i celu, oskarżenie 
nie znajduje i nie wskazuje nic stanowczego, 
oprócz domysłów, wątłych w zasadzie i niczem 
niestwierdzonych. Pod tym względem oskarże- 
nie stanowi tajemnicę niezbadaną i krąży wśród 
przypuszczeń i domysłów. Domysły te są na- 
stępujące: 8 

Według jednego z nich, Damazy Macoch, 
nie mógł utrzymywać stosunków miłosnych 
z Heleną Macochową, po jej ślubie z Wacła- 
wem Macochem i djatego musiał go usunąć. 

Ale, czyż dowiedziono na mocy jakich- 
kolwiek danycb, żł Wacław przeszkadzał Da- 
mazemu kochać żolę po dawnemu; czyż sześć 
tygodni, okres życia małżeńskiego, z których 
należy wyłączyć pitrwsze dni, wyjazd do Kra- 
kowa i Zakopanegń, oraz powrót, a pozostanie 
około dwóch tygochi, czyż w ciągu tych dwóch 
tygodni mógł Damazy wyczerpać wszystkie spo- 
soby przystosowania swojej miłości do nowego 
życia, aby zostało tylio jedno, rozpaczliwe: za- 
mordowanie Wacłłwa? Czyż w jakikolwiek 
sposób udowodnioto, że Damazy, wydając He- 
lenę za Wacława, nie miał na względzie wla- 
śnie ustałenia jej fozycyi i uchronienia od dal- 
szego upadku, ktÓty nąstąpił z winy Damsz-g6; 


czyżby czemkclwiek dowiedziono, że płomienna, 
ośm lat trwająca miłość Damazego, nie zmieni- | 
ła się w przyjazną życzliwość, — jak on wy- 
jaśnia? 

Czy Damazy przy pomocy zabójstwa mógł 
osiągnąć co! zwiąsku wolnego z Helecą? 

Przeciwnie — przestępstwo to powinnoj 
go było bezwarunkcwo pozbawić wszelkiej my- 
śli o związkach. 

Drugi domysł polega na przypuszczeniu, | 
jakoby Wsciaw żądał od Damazego pieniędzy, 
których tan dać nie chciał. 

Takie przypuszczenie sprzeciwia się wszyst- 
kim danym. 

Przecież Damazy miał szczodrą rękę i w 
swoim rodzaju dobre serce, chętnie wielu oso 
bom rozdawał podarunki, z tem większą przy- 
jemnością gotów był pomagać mężowi Heleny, 
której zawsze poprostu narzucał się z podarun- 
kami. Tego wszystkiego dowiodły zeznania 
kilku świadków, wobec których upada drugie 
przypuszczenie. 

Jak fakty powyższe przeczą istnieniu pre- 
medytacyi, dowodzi tego sposób wykonania 
zabójstwa i wszystkie następstwa: zapakowanie 
i wywiezienie trupa. 

Ani jedna z okoliczności, nie zgadza się 
z zamiarem obmyślanym. Wszystkie fakty są 
bezsprzeczne, argumenty jedynie możliwe. Lrze: 
ciwnie, jeśli zważyć  nagłość przestępstwa, 
wszystkie fakty są zgodne z tą nagłością .. 

Obrońca sądz, że premedytacyi nie było, 
że wszystkie w tej mierze domniemania, niwe 
cza: fakty, logika, prawda. 

Każdy, znający sprawę, musi przyjść do 
wniosku, że zabójca działał pod wpływem roz 
drażrienia zewnętrznego, efektu fizyologicznego. 


na pełne stępienie umysłowe, stan niepoczytal- 
ności, albowiem tylko człowiek obłąkany, który 
stracił nietylko panowanie mad sobą, ale 
i wszelkie pojęcie © swoich czynach, może za 
bijać bez przyczyny i celu. 

Dalej adw Kleyna, scharakteryzowawszy 
Macocha, tak maluje stosunki w jakich ży!: 

„Pisarz gminny Macecb, licząc 24 lata, 
zapragnął wstąpić do klasztoru, gdzie z począt- 
ku edby! nowicyat. Następnie posłano go do 
seminaryum na naukę i egzamin, ale niestety, 
zachorował na tyfus i musiał wracać do kla 
sztoru. Było to jego wielkiem nieszczęściem. 
Nie zdążył otrzymać odpowiednich wiadomości, 
nie przywykł z rówieśnikami do przestrzegania 
prawideł i pawrócił do klasztoru, w którym 
wówczas nie wszyscy zakonnicy przestrzegali 
przepisy zakonne. Damazy wszeć! w towarzy- 
stwo gorszych. Przeor Rejman, wyróżniający 
się p'ękną dobrocią, polubił go i pobłażał; po- 
żar wieży klasztornej, następnie budowa no- 
wej, pochłonęła wszystkie myśli Rejmana; część 
zakonników zaczęła okrutnie wstwząsać funda- 
mentami życia zakonnego; do nich przylg at 
Macoch, a zaczął stronić od tych, którzy stali 
na straży przepisów, stopniowo znił w nim 
zakonnik, a wrócił pisarz gminny. Oto jego 
tragedya. 

W owym to czasie zrodziła się jego mi- 
łość płomienna. Nie będę poruszał celibatu, ma- 
jacego idealne przyczyny i cclo; wiadomo je 
dnak, że niezmierzie trudnem jest zachowanie 
go wobec walki z pociągiem naturalnym. 

Z pewodu koronacyi obrazu, przeor Rej- 
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przepisów zakonnych. Zaczęła ona walkęz nie- 
porządkami, ale stała się 1zecz nieunikniona: 
weszła w kolizyę z przeorem. Nie łatwa byla 
walka z potężnym przeorem, posiadającym wy: 


soki auterytet. Pomimo to, rzeczone elementy 
odniosły zwycięstwo, d. 30 czerwca 1910 r. 
nastąpił wybór nowego przeora, szanownego 


starca Welońskiego. Natychmiast członkom nie- 
godnym, zaproponowano opuszczenie klasztoru; 
wydalono służbę niecdpowiednią i nastąpiło 
odrodzenie, o własnej sile, bez udziału jakiej 
kolwiek wlaczy, jeszcze przed strasznem nie- 
szczęściem. któr: m było przestępstwo Macocha. 
Sprzeciwiałem się zamknięciu drzwi, ponieważ 
teraz wszystkim wiadomo, ż¢ są tu sądzeni tyl- 
ko pojedynczy przestępcy. którzy, sądzę, wcale 
zakonnikami nie byli, klasztor zaś samorodnie 
odepchnał niegodnych i mocno stoi na staro- 
żytnych pcdstawach cnoty. Ośmiu zostało mni- 
chów i siedmiu braciszków i wszyscy oni sa 
czyści. A celę Macocha zamurowują 1 piszą na 
niej czarny krzyż. * 

Adw. Kleyna, tak kończy: 

„Sam Macoch gorzko boleje nad swoim 
występkiem. Grożącą mu karę, przyjmie jako 
częściowe odkupienie. Ale czyż powinna spaść 
na niego cała surowość piawa. Jeżeli kara ma 
go poprawić, to czyż on w tej chwili jest tym 
samym człowiekiem, który pod zakonnika po- 
stącią dokonał występku. Gdyby mógł trochę 
złagodzć przytłaczające go brzemię, i gdyby 
mógł odrodzony rozpocząć nowe życie! Ale to 
niedcstępne dla niego, on zginął bezpowrotnie. 
Czyż należy zgubę doprowadzać do ostateczno- 
ści. Każda kara zawiera w sobie i zemstę. Ale, 
kto od sądu waszego może żądać zemsty? Spo- 
łeczeństwo? Ono czeka jedynie zbadania praw- 
dy i pełnej równowagi kary. Klasztor? On do 
chwili spełnionego przestępstwa sam się adro- 
dzi}. Czyż zemsty domaga się Przenajświętsza 
Dziewica, według przedziwnej religijno-narodo- 
wej legendy, otulająca niewidzialną szatą klasz- 
tor przed wrogami. Nie. Opa jest tu— między 
nami, Ona, idea niepokałania, miłości, wzrok 
jej smutny, jak uśmiech bolejącej dzieweczki, 
ale w Jej sercu zemsta gościć nie może; Ona 
żąda od was, panowie sędziowie, tyiko nulo- 
sierdzia. 

Nie będę powoływał się na serdeczne 
przyznanie do winy Macocha, on sam siebie 
oskarżył. Pamiętajcie o tem! Nie będę prosił o 
miłosierdzie, ponieważ jest ono waszą cechą— 
proszę was tylko, pamiętajcie: wszyscy my, lu- 
dzie, jesteśmy grzeszni...* 


Mowa adw. Rudnickiego. 


, — Podczas śledztwa sądowego spotkał 
mnie zarzut ze strony p. prokuratora, że nie 
znam sprawy. irotestuję przeciwko temu, gdyż 
chociaż jestem obrońcą stosunkowo 1ałodym, 
znam alfabet prawny, do którego należy mię 
dzy innemi i to, że obrońca, choćby nawet z 
urzędu, musi znać szczegóły sprawy. Natomiast 
konstatuję, że p- oskafżyciel publiczny, wystę- 
pując przeciwko memu klientowi, używa prze- 
ciwko niemu jako dowodu wyjątku z listu, któ- 
rego nie kończy, tymczasem zakończenie tego 
listu wyjaśnia rzecz na korzyść mego klienta. 
W ten sam sposób tłómiaczore są prawie wszy- 
stkie listy, słowom i pojeciom zgoła błahym, 
nadawane zostaje znaczenie jakiejś konspiracyj- 
ności, tajemniczych ostrzeżeń i umów i t. p. 

Tu obrońca czyta wyjątki calego szeregu 


== p o EZ W WY PZ 


W przeciwnym razie musielibyśmy zgodzić się ła. 


listów Izydora do Damazego i odwrotnie, z któ 
rych wyprowadza wniosek, że głównie zajmują 
się en, oprócz drcbnych spraw natury osobi- 
stej, sprawą wyjścia obu mnichów z klasztoru 
i wyszukania miejsc. Z wysłanych przez lzy 
dora do Damazego telegramów także nie widać 
dowodu zbrodni ukrywania przestępstwa. 

Jedynie ostatnia depesza, zawiadamiająca 
Damazego o grożącem mu niebezpieczeństwie i 
wysłana już po wkroczeniu policyi do klaszto- 
ru, świadrzy przeciwko Izydorowi. Ale gdzież 
dowód, że Izydor wiedział jeż wtedy, o jakie 
przestępstwo chodzi? Czyż policmajster Cze- 
snakow nie oświadczył w sądzie wyraźnie, że 
zabronił mówić o przyczynie rewizyi i śledztwa? 

Gdyby jednak naw:t przypuścić, że Izy- 
dor dowiedzial się już o zbrodni i chciał uprze- 
dzić Damazego, to czy dokonał tego? Przecież 
logika nie pozwala karać człowieka, który pę 
dzi do zaajomege, aby go uprzedzić o tem, iż 
go chcą aresztować i w domu jego zastaje już 
policyę, która uprowadza oskarżonego. Czy 
telegram Izydora doszedł rąk Macocha? Pra 
wda, kodeks państwowy nie zna terminu pra- 
wiego „usiłowanie ukrywania przestepcy", zna 
jedynie „,ukrywarie* bez wzgiędu na to, czy 
usiłowania te osiągną pożądany dla przestępcy 
skutek, czy też nie. Lecz potrzebę takiego ter- 
minu już przewidział i senat i taki autorytet, 
jak Tagancew. (Tu obrońca czyta odpowied: 
nie cytaty). 

W drugicj części oskarżenia zarzucają 
Starczewskiemu, że razem z Damazym i Ole- 
sińskim kradł on pieniądze ze skarbczyka i 
przestępstwo to (traktowane jest jako święto 
kradztwo, jak gdyby skarbczyk był conajmniej 
zakrystyą, integralną, niezbędną częścią kościo- 
Skarbczyk, to tylko kasa i zarzut mógłby 
dotyczyć jedynie kradzieży pieniędzy kościel- 
nych, lecz nie z kościoła, byłaby to kradzież, 
lecz nie świętokradztwo. Odpowiada temu artt. 
226, lecz nie 225. 

A gdzież wogóle dowody, że klient mój 
kradł razem z Damazym? Gdzież dowody, że 
sam  Macoch kradi? Czyż nie miał on pienię 
dzy mszalnych? Czy nie zbierał wśród pątni- 
ków do 1,000 rb? Sledztwo wyjaśniło, że kra- 
dzież pieniędzy, zwłaszcza większych sum ze 
skarbczyka była niemożliwa bez zwrócenia u 
wagi władz klasztornych. Jakiż cel ma Macoch, 
że oskarża się o przestępstwo, którego może 
nie popełni? O tem wie tylko Macoch. I jak 
się dostać tam można było? W nocy przejście 
było zbyt trudne: niektóre drzwi były zamyka- 
ne na sztaby, kluczów do nich nie znaleziono. 
W dzień kręcili się ludzie. Powiecie mi, że 
znaleziono podrobione klucze. Ale klucze te 
są prawie nowe, niema na nich żadnego zna- 
ku, aby ktoś używał je od półtora roku. I klu 
cze te, tak kompromitujące, porzucone zostają 
na strychu. Czy to nie ironia? Czy złoczyń- 
ca nie zakopałby ich gdzie, aby zniszczyć rar 
na zawsze! 

Nie, panowie sędziowie, klucze te odgry- 
wają rolę inną. Jest to albo jakaś  mistyfika 
cya, albo też klucze były przygotowane do cze 
goś, co się kluło, lecz nie zostało wykonane. 
A dlaczego Macoch oskarża siebie i zakonui- 
ków? Chce udawać szczerego, ckce, Żeby wie- 
rzono w jego skruchę, aby wierzono mu ró- 
wnież i w to, że zabił Wącława w zapalczy- 
wości bez premedytacyi. 

Dla klijecta mego daleko straszniejsze 
jest uskaeżenie gu u świyickhradztwo, niż u 
ukrywanie przestępcy, choć prawo łagodniej 
go karze. A gdzież pieniadze, które kradł rze- 
komo Izydor, czy wyjeżdżał on z kochanką za- 
granicę, czy wydawał on pieniądze na prawe 
i na lewo. kupował biżuterye, jak to czynił 
Damazy. Rodzice jego — zeznaje św. Kurna- 
towski—są biedni. KKochaoka Izydora, jak z jej 
listów widać, podczas porodu d:iccka, niema 
dostatecznych pieniędzy, aby odfotografować 
dziecko, owoc ich stosunku, aby pokazać ją 
ojcu w klasztorze. 

(Izydor po raz pierwszy od początku spra- 
wy płacze), 

Dowód—korespondencya w więzieniu? Cóż 
mówią te listy? Izydor w nich błaga Damazego 
t Pertkiewicza, aby go nie gubili, gdyż nie ma 
on żadnych dowodów, aby obalić straszne o- 
skarżenie, rzucone nań przez Macocta. Czy to 
dziwne? Czy to dziwne, że po wykryciu listów 
błaga on na kolanach naczelnika więzienia 
Grabskiego, aby go nie gubił. 

Nie żądam litości dla swego klijenta, lecz 
sprawiedliwości! 

Zabiera głos obrońca Heleny Macocho 
wej. 


Mowa adw. przys. Korwin-Piotrowskiego. 


Po ostrem skrytykowaniu mowy prokura- 
tora Katarnowskiego, obrońca Macochowej tak 
mówił: 

Są dwa akty oskarżenia przeciw Maco- 
chowej, jak wógóle, przeciw głównym uczęstni. 
kom tej sprawy. Pierwszy to ten, którego ko 
pie trzymam teraz w ręku, akt oskarżenia, zre- 
dagowany przez urząd prokuratorski piotrkow- 
skiego sądu okręgowego i zatwierdzony przez 
izbę oskarżeń izby sądowej; drugi zaś ten, co 
wypisany przeciw podsądnym w sercu każdego 
polaka-katolika. I za nic na świecie nie podjąl- 
bym się obrony wobec tego drugiego aktu, co 
zarzuca zbrodnię przeciw najświętszym uczu- 
ciom naszym patryotycznym i religijnym, obry- 
zganie krwią i błotem świętego miejsca, poświę 
corego Tej, którą Królową Korony Polskiej 
zowiemy, sprofanowanie tego białego, czystego 
habitu, który nosil nasz bohater narodowy, 
niezapomniany Kordecki. Bo słusznie i spra 
wiediiwie w pięknem przemówieniu w Dumie 
Państwowej przeciw odłączeniu Chełrószczyzny, 
rzekł baron Hamilkar von Felkersam: „Pola- 
kom, prócz ich dziejów, nie już nie zostało!” .. 
Ja cd siebie dodam jeszcze: „i oprócz reli- 
giil*,. Otóż, kto dotyka uczuć naszych pa. 
tryotycznych i religijnych—najcisższą w oczach 
naszych spełnia zbrodnię. I dla tego też głów- 
ni działacze w tej sprawie, już dawno przez 
krzj cały zostali oskarżeni, osądzeri, potępieni 
i ukarani. Przekleństwo narodu zaciężyło nad 
nimi na zaws:e, a imie ich na wieki potępione 
będzie. 

Innem jest natomiast położenie podsa 
dnych wobec urzędowego aktu oskarżenia, 
stawiającego im zarzuty z artykulów kadeksu 
karnego, obowiązującego w Państwie Rogyj 
skiem. Już z samej natury rzeczy, to, co dla 
nas polaków i katolików, t. j. nasze uczucia 
patryotyczno-religijne—występuje na plan pi rw- 
Szy, przez sąd koronny, w danych warunkach, 
musi być pozostawione na uboczu. Na szale 
Temidy będą rzucone jedynie 1 wyłącznie tyl- 
ko paragrafy „Ułożenja”, Gdzie miało miejsce 
przestępstwo, przez kogo zostało spełnione, 
wielkie dla nas polaków i katolików  słową: 
„Częstochowa, Kordecki*, dla sądu koronne- 
go nie mogą wicé tego decydującego, co dla 
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nas znaczenia. I dlatego to sprawa ta wobec 
państwowrgo kodeksu karnego traci swój wy- 
jatkowy charakter i z natury rzeczy wtłoczo- 
ną zostaje w ramki zwykłego procesu karnego. 

W tych warunkach, raz jeszcze podkre- 
slam i zaznaczam — przed sądem koronnym, 
niezależnie od naszych uczuć patryotyczno-rc- 
ligijvych, jakich sąd ten nie kładzie na szalę, 
sprawa Heleny Macochowej dla obrony kie: 
przedstawia zbytnich trudności. 

Przędewszystkiem słów kilka o 
Macochu! 

Jeśli dla mnie, jako dla polaka i katoli- 
ka, taki Macoch zasługuje na jedną tylko ka- 
rę -—- a nią jest kara śmierci i sam bym go 
powiódł na szubienice, gdyby to było możli: 
we; to jako prawnik przyznać muszę, że, 
niestety, wobec danych śledztwa sądowego — 
wyślizgnie się względuie tanim kosztem, bo ro 
tami Aresztanckiemmi. Nie moją rzeczą zresztą 
nim się zajmować. Pewnym jednak jestem, że 
szanownemu koledze memu, obreńcy Macocha, 
powiodło sę przekonać sąd, iż zabójstwo speł- 
nione zostało w zapalczywości i rozdrażnieniu, 
a bynajmniej nie premedytacyą. 

A więc: Parturient montes, nascitur ri- 
d culus mus! 

Jesli wspominam o Macochu, to dia te- 
go, że kara, jaka mu wymierzona zostarie, ma 
dla współoskarżonych, w razie uznania ich wi- 
ny, pierwszorzędne znaczenie. Od niej bowiem 
zacznie się stosowanie wymiaru kary i dla 
nich. Jeśli więc Macocha oczekują tylko roty 
aresztanckie to i Macochowa, nawet w razie 
skazania jej—zwłaszcza przy prawdopodobnem 
zaliczeniu 17 miesięcy więzienia prewencyjne- 
go, spotka minimalna kara. 

Nie spełniłbym jednak należycie obowiąz- 
ków obrońcy, gdybym nie domagał się przed 
sądem koronnym jako jej obrońca prawny zu: 
pełnego uniewinnienia co do przestępstw, wy- 
mienionych w urzędowym akcie oskarżenia. 
Jakież bowiem dowody przytoczono jej 


samym 


winy? 

Onus probandi leży na  prokuratorze, 
który z materyałów zebranych na śledztwie są- 
dowem ma wzuieść gmach oskarżenia. Obrona 
przypuszcza szturm i stara się zdobyć i zburzyć 
tę twierdzę. Lecz w danym wypadku ja żadnej 
twierdzy przed sobą nie widzę. I nic dziwnego! 
La plus bel'e femme du monde ne peui don- 
ner que ce quelle a: 

Oskarżenie, zawarte w pierwszym pun- 
kcie, nie wytrzymuje najlżejszej krytyki. Od 
chwili zabójstwa do aresztowania Macocha u- 
płynęło prawie 2 i pół miesiąca. Z tych około 2 
miesięcy spędził on w Częstochowie, Sieradzu, 
gtomierzu, a zaledwie dwa tygodnie w War- 
szawie. Tak jest, w Warszawie; ale gdzież? W 
swojem własnem mieszkaniu, które sam wynaj- 
mował, za które płacił i w którem konkubinę 
swą trzymał. Trudzoż jej było go z jego wla- 
suego mieszkania wyrzucć. Nie ukrywała go 
więc Helena Macochowa, bo on był u siebie, 
Nie ukrywała go również u siostry swej w 
Sieradzu, dokąd odwiózł ją, aby na trzeci dzień, 
pozostawiwszy ją tamże, samemu puścić się w 
dalszą drogę. 

Nie mniej bezpodstawne jest i drugie 
oskarżenie. Dawazy jawnie i szczodrze . szastał 
pieniędzini, opowiadając o wygranych na lote- 
ryi (po 10,000 rb.), o jakiejś sukcesyi it. d. 
Już ta jawność w wydatkowaniu sum znacznych 
nie mogł. wzbudzać podejrzeń. W przeciwnym 
razie przecieżby zwierzchność duchowna, brać 
zakonna zwróciły na to uwagę. Jeśli nikomu 
przez lat tyle nie wydawało się to dziwnem i 
rażącem, to dlaczegóż lekkomyślaa, młodai nie- 
doświadczona dziewczyna miała być od nich 
wszystkich podejrzliwsza?” Nie mamy w całej 
sprawie nie tyko dowodu, lecz nawet najlżej- 
szej wskazówki, na mocy której moglibyśmy 
zwątpić o dobrej w tym względzie wierze o- 
skarżowej. 

Wreszcie również nieuzasadnione jest i 
oskarżenie z 1 p. 294 art. kod. karn. Zeznania 
świadków (Zajączkowski i Nowakowski) kate- 
gorycznie stwierdziły, że wszelkiemi formalno- 
ściami ślubu zajął się sam Damazy. Oskarżona 
raz tylko przed ślubem była z narzeczonym 
swym i z Damazyin w kancelaryi parafi św. 
Aleksandra, gdzie ten ostatni bez ich udziału, 
w drugim pokoju omówii z księdzem wszystkie 
szczegóły. Czyż może tedy Helena Macochowa 
odpowiadać za winę niepopełnioną? 

Reasumując to wszystko, sądzę, żem przed 
sądem koronnym dostatecznie dowiódł niewin- 
ności Macochowej, co do postawionych jej we 
dle państwowego kodeksu karnego zarzutów. 
Uniewinniający wyrok, o jaki proszę, nie zmie- 
ni jednak w niczem tego potępienia, jaki kraj 
cały wydał już dawno na tragicznych bohate- 
rów tej ohydnej sprawy. 

Chcę zwrócić się jeszcze do Heleny Ma 
cochowej. Stoi ona nad brzegiem przepaści, 
cóż ją czeka? Czy na długo wystarczą jej te 
kilka tysięcy rubli, które dostała od Macocha? 
Niech się zdobędzie na gest szlachetny i pój- 
dzie za przykładem swego szwagra, Zajączko- 
wskiego, a oddawszy wszystko, co należało do 
klasztoru, weźmie się do pracy. Przyszłość wte- 
dy leży przed nią. 

Na zakończenie, panowie sędziowie, nie 
mogę powstrzymać się od efektownego epilogu; 
bez tego przecież nie wyobrażam sobie mowy. 
tragnę, na wzór p. prokuratora Katranowskie- 
go, którego laury spać mi nie daly, przedsta- 
wić równicż obraz fantastyczny. Za jakie 500 
lat znajdzie się litoś, co może weźmie do ręki 
akty tej sprawy, odwróci jedną kartę i przeko- 
na się, że w r. Pańskim 1912 istniał adw. 
przys. Korwin-Piotrowski, polak i katolik, któ- 
ry mnicha, mardercę i świętokradcę, chciał ska- 
zač ua szubienicę i sam podjął sia go tam za- 
prowadzić, i czytelnik zrozumie go. A potem 
odwróci drugą kartę i dowie się, Że istniał 
prokurator koronny, który prawie taką samą 
karę przeznacza dla pożałowania godnej ko 


chanki mnicha i czytelnik nie zrozumie go 
Czem prędzej więc odwróci jeszcze kartę, aby 
się przekonać, jaki wy, sędziowie, wydaliście 


wyrok na moją klientke, którą polecam waszej į 
spraiwicdiiweści. | 


Mowa adw. przys. Kańskiego. 


Bronię, jak się już wyraził jeden z moich 
poprzedników, piorka w tej sprawie. Moge po 
wiedzieć krótko: B'asikiewicz jest niewinny; ani 
oskarżenie, ani śledztwo sądowe nie delo żad- 
nych dowodów jego winy. Obciążają go jedy- 
nie zeznania Macocha, ale wiemy, jak często 
zmienia on te zeznania. Akt oskarżenia zarzu 
ca mu, że wyniósł,z Żałogiem sofe z koryta- 
izyka do drzwi celi Damazego Macocha, że 
znosił ją do dorożki Że wziął 15 rubli od 
Macocha za milczenie. 

Przecież, panowie sędziowie, Błasikiewiez, 
jako sługa klasztorny, nie mógł nie słuchać 
księdza, gdy tea wydał mu polecenie, jak w 
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tym razie przeniesienia sofy. Przytem Załóg 
wytłómaczył mu przecież, że sofa jest potrzeb- 
na do zapakowania książek. Nie on jeden sofe 
wynosił; dlaczego tamtych nie posadzono na 
ławie oskarżonych? Maccch twierdził, że Błasi- 
kiewiczowi dał 15 rb. za milczenie, ale następ- 
nie cofnął to zeznanie. Zarzucają mu, że nie 
doniósł o zbrodni. D:aczego tego nie uczynił, 
macie odpow'edź w zeznaniu jednego ze świad- 
ków, który widział fotografię trupa znalezio- 


nego w sofie. Ale w tłowie jego myśl nie 
powstała, że coś prdubnego mogło stać 
się w klasztorze. 

Adw. Kański kończy oświadczenem, że 


lasikiewicz jest o swój los spokojny, gdyż 
wierzy, że trxfił na sędziów sprawiedliwych. 


Noa Ty Hr dk BA TZAMĄCY sko e 


Z prasy rosyjskiej. 


„Now. Wremia' ostrzega kngo należy przed 
nową intrygą polską. Organ Suworinowski tak już 
się w wynajdywaniu tych intryg wyspecyalizował, 
że oryginalność nowowremieńskich inwencyi prze- 
stała zupełnie dziwić. Weźmy bodaj wlaśnietę osta- 
tnią intrygę, która podobno ma na celu zniwecze- 
nie wrażenia świętowanego w Rosyi w bieżącym 
roku jubileuszu 12 roku. Polacy ząś naumyślnie 
świętują jubileusz „najścia na Rosyę 70 tysięcy 
polaków pod wodzą ks. Józefa. 


„Rosyanom —pisze „Nowoje Wremia“ —potrze- 
ba koniecznie zwrócić uwagę na ten polski jubi- 
leusz. W Rosyi po całym „szlaku Napołeona* od 
Moskwy do Wilna polski jubileusz r2-go roku 
będzie świętowany równocześnie z rosyjskimi ob- 
chodami narodowymi. 

Polacy natu:alnie postarają się zaćmić na 
wszelki sposób swemi uroczystościami (?) uroczy- 
stosci rosyjskie. Lewicowa prasa i lewicowe orga- 
nizacye naturalnie im wtem dopomogą. A i sama 
społeczeństwo rosyjskie może niedość świadomie (!?) 
potraktować wielkie wspomnienia, uroczystości zaś 
jubileuszowe mogą przybrać charakter chłodno u- 
rzędowy. To ostatnie byłoby bardzo smutne, ale 
zaiste moźe się zdarzyć." 


Bo polacy nie zaniedbają niczego, ażeby 
jubileusz rosyjski zaćmić, czego dopaą niewątoli- 
wie „przy poparciu z Krakowa*, jak pisze „No 
woje Wremia*. Oto do czego dochodzi fanta- 
zya pismaków nowowremieńskieb. 


Oceniając znaczenie odrzucenia art. X pro 
jektu chełmskiego, pisze ks. M=szczerskij w 
„Grażdaninie*, iż uchwała Dumy była wysoce 
niekonsekwentna. 


Zdrowy rozsądek domagał się jednego z dwoj- 
ga, albo przyjęcia projektu rządowego, albo nie- 
przyjęcia go. Następstwem przyjęcia byłoby utwo 
rzenie nowej gubernii kraju Zacbodniego, nieprzy 
ięcia—zachowania nadal Chełmszczyzny, jako części 
jednej z gubernii nadwiśleńskich. Cóż będzie lepsze- 
go lub gorszego, gdy Ch:łmszczyzna z części skła- 
dowej jednej gubernii nadwiślańskiej, zamieniona 
zostanie na całą gubernię tegoż kraju nadwiślań- 
skiego. Wszak nie Eulogiusz zostanie mianowany 
jej gubernatorem i nie jego duchowni będa urzę- 
dnikami, a będą tak, jak byli: gubernator 
dnicy gubernialni i powiatowi. 
Jakkolwiek ja z głębi przekonania nie podzie- 
lam poglądu rządu na projekt chełmski, uważam 
jednakże, iż obmysślony przez nich środek jest logi 
Czny i źe stoi w związku logicznym z myslą prze- 
wodnia by zapomocą siły administracyjnej i biuro- 
kratycznej uzupełnić brak siły duchcewej w eparchii 
chełmskiej w walce z katolicyzmem i polakami, 
wydzielić ze składu b. Królestwa Polskiego i wy- 
kupić oddzielną gubernię, Powtarzam, że jestto lo- 
giczne, jakkolwiek jestem przekonany, że okaże się 
io logiczne tylko na papierze. |a ośmielam się są- 
dzić inaczej, ja sądzę, ze dia interesów rządu, a w 
szczególności cerkwi byłoby daleko owocniejsze, 
pozostawić eparchię chełmską bez zmiany, z tem 
tylko, by powzięte zostały energiczne i poważne 
środki ku temv, by na czele „eparchi” stał „episkop“ 
zdolny z miłością, goriiwośćcią w wierze, rozumem 
i taktem po pierwsze rządzić swoją „eparchią“, 
po drugie dobrać sobie czynnych i odpowiednich 
mocników i po trzecie walczyć z kato'icyzmem 
ronią równą jego broni, wówczas „eparchia“ chełm 
ska ze słabej ! nędznej stałaby się silną duchowo 
i zajęła odpowiednie dla niej miejsce w kraju ka 
tolickim i jeśli mógł się znaleźć apostoł o takiej 
olbrzymiej sile duchowej, jak archiepiskop Mikołaj 
w Japonii, to czyż wśód naszych hierarchów nie 
znajdzie się episkop, zdolny wskrzesić i podnieść 
to, co episkop Eulogiusz uśpił i obuiżył? 


i urzę- 


Promotor projektu chełmskiego nie będzie 
prawdopodobnie bardzo wdzięczny ks. Mesz- 
czerskiemu za takie świadzctwo. 

d.). 
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KROKIKA PROWINCYONALAEK. 


(Z pism i od korespondentów). 


-— Z Kamleńca Podolskiego. 13 lutego 
odbyło się w kościele katedralaym w Kamień- 
cu nabożeństwo za Spokój duszy Zygmunta 
Krasińskiego. Celebrował ks. proboszcz I. Or- 
łowski w asyście ks. ks. Kurowskiego, Masiu- 
kiewicza i Borysiuka. W głównej nawie ko- 
ścioła umieszczony był katefalk ozdobiony zie: 
lenią, na którym umieszczono portret Z. Kra- 
sińskiego, udekorowany świeżymi kwiatami. Na 
nabożeństwie byli obecni przedstawiciele miej: 
scowej inteligencyi. | 

Tegoż dnia, więczorem, odbyło się posie- 
dzenie zarządu T-wa dobroczynności. Obrano 
z pośród członków zarządu: na prezesa T-wa— 
p. Stanisława Czerwińskiego z  Iwachnowiec, 
na wice-prezesa — ks. Józefa Orłowskiego, na 
skarbnika — d-ra Elknera i na sekretarza — 
p. Kuczkowskiego. A P: 


— Nowy Sąd okręgowy. W  Czerkasach ma 
być otwarty sąd okręgowy. Terenem działalności 
nowego sądu maja b,ć powiaty czerkaski, czehryń- 
ski i kaniowski, Funkcyonować zacznie sąd z dn 
x stycznia rgr3 roku. Skład sądu stanowic mają 
prezes sądu, wiceprezes, dziesięciu członków sądu, 
jedenastu sędz ów sledczych, prokurator i trzech 
wiceprokuratorów. 

— Tramwaj w Winnicy. Dnia zo lutego win- 
nicki zarząd miejski podpisał umowę z przedstawi- 
cielami Powszechnej Kompanii Elektrycznej o bu- 
dowie w Winnicy tramwaju elektrycznego. Tram- 
waj ma być eksploatowany na koszt i ryzyko mia- 
sta. Zaś firma podjęła się wybudowania i urzą 
dzenia zupełnego przedsiębiorstwa. Firma składa 
kaucyę w wysokości ro0'0 rb, jako gwarancyę 
wypełnienia umowy. Budowa tramwaju ma być 
ukońc ana przed dn. 30 listopada roku bieżącego. 
linia wwasmwejowa przejdzie od dworca kolejowego, 
wzdłuż ul'cy, Aleksandrowskiej, obak dormu ludo- 
wego, po mostach żeiaznych przez Bug, po pros- 
pekcie Mikołajowskun i do gmachów pierwszego 
gimnazyum żeńskiego. Łączna długość toru wraz 
z odgałęzieniem do remizy wynosi 5,5 k'lometrów. 
Miejska stacya elektryczna ma być powiększona 
przez ustawienie silnika o 499 HP. i dynamo ma- 
s yny o 175 kiłowatów. Wozy tramwajowe mie- 
scic będą po 20 pasażerów wewnątrz i po r4 na 
plaformach i poruszane będą przez a motory ele- 
Łtryczne o sile 35 kori każdy. Miasio wypłacać 
będzie należność firmie Łulującej tramwaj w cią- 
gu 5 lat. 
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Walne zebranie kijowskiego 
T-wa rolniczego. 


Onegdaj wieczorem, w sall domu szlachec- 
kiego odbyło się doroczne zebranie członków ki- 
jowskiego T-wa rolniczego. W dniu tym obcho- 
dzono 35 letnią rocznicę dzialalności T-wa i dawno 
jaz sala zebrah nie była tak szczelnie wypełniona, 
jak ma zebraniu sprawozdawczem. Stawiło się ogó- 
łem przeszło 150 osób. Reprezentowzne były f wa: 
podolskie, starokonstantynowskie, kijowski svudy- 
kat rolniczy oraz gubernialne ziemstwo kijowskie i 
powiatowe wesylkowskie. 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem, 
po którem zagaił zebranie prezes T we, p J Da- 
wydow. Mówcą uważa Se za szczęśliwego, i? »aj- 
muje stanowisko naczelne w chwili, kiedy T wo 
po 35-letniej chłubnej pracy wstępuje na nowe to- 
ry, zdążając ku podniesieniu stanu kulturalnego ca- 
łego naszego kraju 

Po słowie wstępnem wiceprezes T-wa, Adam 
hr. Rzewuski, odczytał sprawozdsnie z działalności 
T-wa w ciągu całego okresu czasu jego istnienia, 
z którym zauznajomiliśmy już naszych czytelników 
w szeregu ariykułów, poczem wystąpiły z powita- 
niem delegacye. Pierwszy zabrał głos prezes ziem- 
stwa gubernialnego p Sukowkin, następnie przed- 
stawiciele syndykatu kijowskiego i T wa starokon- 
stantynewskiego. Dwie ostatnie instytucye złożyły 
ozdobne adresy. 

Po przemówieniach delegatów odczytano te- 
legramy gratulacyjne: od wiceministra rolnictwa, 
br. P. lgnatiewa, członków Rady Państwa ks. 
Repnina i A. Kosicza, od ziemstwa radomyskiego, 
T-stw rolniczych: podolskiego, berdyczowskiego, 
mińskiego, wileńskiego, kowieńskiego, moskiew- 
skiego, charkowskiego, połtawskiego, od sekcyi go- 
rzelniczej podolskiego T wa rolniczego i od komi- 
tetu wystawy r. 1913 w Kijowie. 

Prezes T-wa, p. Dawydow, zabrał głos, ko- 
munikując o rozszerzeniu działalności T wa. Zo- 
stała już utworzona i zorganizowana Sekcya ogro- 
dnicza, współrzędn'e otwiera się sekcya rolna, któ- 
ra już rozpoczęła przy pomocy agronoma p. Utwi- 
nowskiego swą pracę: organizacyę podstawowej 
dla rolnictwa sprawy — pól doświadczalnych. Po- 
dając o powyższem do wiadomości zebrania, mów- 
ĉa prosi członków o zapisywanie się do sekcyi. 

Na tem zakończyła się pierwsza część zebra- 
nia, po której nastąpiła przerwa i zarządzono wy- 
bory nowych członków T-wa. Wszyscy poddani 
pod balotowanie kandydaci, w ilości 30, zostali 
wybrani. 

Fo przerwie wysłachano dwu referatów: p. 
A. Urbańskiego i p. Frankfurta. 


P. Antoni Urbański szczegółowo referował 
ważną dla naszego rolnictwa sprawę umowy cel- 
nej z Niemcami. Została ona zawarta w r. 1go; i 
pomimo szczegółowego opracowania zawiera kilka 
niedogodnych dla Rosyi warunków. Cła na wywo- 
żone z Rosvi zboże zostaly wówczas znącznie pod- 
wyższone, jak np. na pszenicę — z 27 kop. do 42, 
na żyto -- z 28' , do 40, kiedy natomiast Rosya 
skasowała niektóre zwiększone stawki na przed 
mioty importowane z Niemiec. Tym sposobem 
Niemcy pobierają za wwożone od nas zboże po 
500 mrk. za wagon i wypłacają za wwożone zboże 
do nas miejscowym producentom po 500 mrk. pre- 
mii za wagon. O rezultatech takiej konwencyi 
świadczą dane odeskiego rynku, wykazujące, iż 
ilość zboża, wwożonego z Niemiec do Rosyi, zna- 
cznie przewyższa ilośc wywożonego i różnica ta o 
tyle postępuje, iż zaczyna zagrażać interesom na- 
szego rolnictwa. Imoort do Rosyi deje się wyra- 
zie następujęcemi cyframi: w r. 1905 wywieziono z 
Niemiec zboża i kartofli r.002,009 pudów, w 1goó — 
8,844,000 p, w 1907 — 17.725.000 Mąki, za wyjąt- 
kiem kartoflanej 1 krup, w 1915 r. 236,c00 p, 
igo6 — 3,845,099, 1907 — 3,826,c00 p. 

Wzrost taki zmusza rolników miejscowych 
do zastanowienia się nad tem, skąd pow- 
stała 1aka Sytuacya, kiedy cyfry z lat daw. 
niejszych mówia o wręcz przeciwnej. W r. 1886 
wywieziono z Niemiec 83,000 centn., 1887- 23,000 
c. 1888 —II,000 Ć, 1889 — 9,002 C., 189? —- 2,000 C. 
1892—244 ton, co zresztą jęst zupełnie zrozumiałe, 
poniewaa Niemcy są krajem  spotrzebawu acym 
nie produkującym zboże, a produkcya jego jest, w 
4,5 razy mniejsza od naszej. W r. 1904 Rosya miała 
1,032,252 820 p., Niemcy 217,032,750 p. i w r. 1905 
Rosya 856,002,000, Ne mcy—216, 00,090. Obećnie— 
Niemcy wwożą do Rosyi okołọ 20 mil. pudów, im 
port zaś ich zwiększa Się rocznie prawie 0 10,000,000 
p. Jedna przyczyna polega na opłacaniu przez nie 
ogromnie wysokich ceł, druga —świadec wa ekspor- 
towę, dające prawo niemieckiemu eksporterowi 
wwieżć ilość zboża, odpowiadającą wywiezionej bez 
oplaty cła. Kiedy więc np. ceny zboża w Króle- 
stwie wzrastają, eksporterzy niemieccy wywożą tam 
zboże, sprowadzaiąc je tanim kosztem z Ameryki, 
całe państwo rosyjskie stało się doskonałym ryn- 
kiem zbytu dla zboza, wwożonego z Niemiec, co 
wpływa zniżkowo na ceny zbozaą miejscowego i 
nadzwyczaj ujemnie na rozwój naszej gospodarki 
rolnej, wówczas kiedy przy niższych cłach na na- 
sze zboże zwiększył by się nasz eksport do Nie- 
235 7 a mybyśmy mieli naturalny i znaczny rynek 
zbytu. 

: Rosya jest krajem rolniczym, własność ziem- 
ska stanowi najwiekszą część gospodarki narodo- 
wej, interesy ludnosci są, jak nigdzie, ściśle zwią- 
zane z rolnictwem, mimo to ostatnie na każdym 
kroku napotyka ciągłe przeszkody, z których głó 
waa polega na nadmiernie wysokich cłach na nasze 
zboże. Dla dobra więc kraju całego cło na nasze 
zboże powinno być obnizone do poziomu ceł na 
niemieckie, co bezwątpienia zwróci nam stracone 
rynki i podniesie znacznie przemysł młynarski i rol- 
niczy. Ma się rozumieć, nie jest łatwą rzeczą uuor- 
mować eksportowy i importowy handel wobec ceł 
ochronnych i protekcyjnych, jednakże głównem za- 
daniem polityki celnej jest ochrona interesów go- 
spodarki państwowej i popieranie jej rozwoju. 


W niektórych wypadkach państwa zmuszone 
są wprowadzać wysokie cła wobec takiej sa: 
mej polityki ich sąsiadów lub istniejących świa- 
dectw eksportowych, premii i t. d., i taki wypadek 
ma miejsce i w danym razie. Wobec niejednaokro- 
tnie wypowiadanych przez różne instytucye i orpa- 
nizacycć zdań co do niepodnoszenia ceł na niemie- 
ckie maszyny i narzędzia rolnicze— byłoby zupełnie 
słusznem zmniejszenie przez Niemcy ceł na nasze 
zboże. : 

Zbliżający się termin nowej umowy celnej 
stał się obecnie przedmiotem narad wielu F-w rol- 
niczych, izb eksportowych, rady zjazdów przedsta- 
wicieli przemysłu i handlu i t d 

Obecnie gromadzą się nowe dane statystycz- 
ne, mające na celu poważne uzasadnienie uaszych 
nowych warunków i przygotowanie opinii publicz- 
nej. Dziś są już zebrane dane o naszych stratach, 
wypływających z zwiększenia ceł w ciągu ostatnich 
łat: na pudzie żyta 13 kop, owsa 215 k., pszeuicy 
8 kop., co dla tych tylko trzech gatunków zboża 
wyniesie około 52 mil. rb. rocznie straty Wszystko 
to zmusza nas ao usunięcia tegu zła—zwiększonych 
ceł i w tym celu referent stawia wniosek, aby ki- 
jowskie T wo rolnicze, rozpatrzywszy Kwestyę po- 
wyższą, złożylo w ministerstwie szczegółowo opra 
cowaly memoryal w sprawie zmiany konwencyi 
celnej z Niemcami. 

Po zakończeniu referatu rozległy się huczne 
oklaski, a następnie zgronom ziemski p. Czernysz 
zwrócił uwagę na +0, iż kwestya komory celnej jest 
nader skomplipewana, jako że obejmuje nietylko 
produkty ralie. Wobec tego mówca proponuje, aby 
sprawę przekazać do opracowania specyalnej ko- 
raisyi. Przewodniczący, zaznaczywszy, iż propozycya 
powyższa była uwzględniona w wniosku rcferenta, 
udzielił głosu p. Jeremiejewowi. Mówca proponuje 
zwołać w czasie wystawy r. 1913 wszechrosyjski 
zjazd rolników, właścicieli i przedsiębiorców le- 
Śnych, z tem, aby zjazd, obznajomiwszy się z mą- 
teryałami, opracowanymi w tym czasie, wypowie- 
aział swą opinię co do zmiany umowy i wnosi, aby 
rada T-wa uzyskała pozwolenie na zwołanie zjazdu. 
Wniosek przyjęto. 

P. Frankfurt odczytał sprawozdanie z 10-le- 
tniej działalności sieci pól doświadczalnych i przy- 
toczył dane o działaniu nawozów i obornika, o ni- 
tcyfikacyi gleby i t. d., zaznaczając przy tem, iż re- 
zultaty tej żmudnej pracy nie dają się ująć w sci- 
słe cyfry. 

Na tem skonczyło się zebranie T-wa. 
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Raptularz kontraktowy. 


(List ze wsi). 


Kochany Jankul.. Jestem poprostu zbu- 
dowana waszą z Grzeckim troskłiwością, aby 
w naszych ogniskach domowyco przynajmniej 
„coś—nie—coś* zachować w czystości i nie 
zabrukać w tinglach... familijnych. 

To bardzo z waszej strony poczciwie!.. 

Naturalnie z tego „coś nie.coś"  wyklu- 
czacie siebie, swoich synów i braci... Pozosta- 
ja tedy, jako istoty obrony godne: żony, córki 
1 siostry. Ale czyje?.. 

Nie dziw się mój drogi, że tak właśnie 
pytam, bo to rzecz bardzo poważna. 

Czy stoicie, a raczej stajecie na straży 
cnót wszystkich, ma się rozumieć uczci- 
wych, żon, sióstr i córek, czyteżi w tej katego- 
ryi pozwalącie na... wyjątki?,. 

Bo wyobraź sobie, że i ja za ostatniej 
mojej bytności w Kijowie spędziłam caly wie- 
czór, w tak potępionym przez was (.. i słu= 
sznie!) kabarecie hotelowym... Ale nie uczyniłam 
tego z inicyatywy osobistej, lecz namówił mnie, 
uprosił i zaprowadził... właśnie — Grze- 
oki. 

Więc jak mam to rozumieć?.. 

Dla czego wy, naprzykład, z grona istot, 
na obronę od znieprawienia kabaretowego za- 
sługujących, zawsze wykluczacie... żony nie- 
własne, czyli mówiąc otwarcie żony... cudze?!.. 

O co tu właściwie idzie?. O obrone 
„gniazd“, czy o obronę własnej li tylko mi- 
ski, co do której każdy czcigodny małżonek 
radby mieć „monopol“, otoczony gwarancyą 
ślepego spokoju?.. 

Mój Janku!.. Ja tam więcej nie pójde, bo 
jest to przedewszystkiem obrzydliwe... ale nie 
mam najmniejszej pewności, czy stu  „oburzo= 
nych* mężów nie moich namawiać mnie do te- 
go nie będzie. 

Sciska cię—twoja Lalus. 


P, S. Wiesz, że nie lubię ani straszyć, 


ani rządzić. I dla tego nic nie piszę, abyś 
czasem nie pomyślał, że zmuszam cię do po- 
wrotu. 


Ale w samej rzeczy dzieci chore na an- 
ginę, ja mam coś w rodzaju influency, na fol- 
warku rozgardyasz i co najgorsze: przyjechała 
wprawdzie wypisana z  Odesy  frojlajn i 
jest nawet wcale dobrze, tylko, że wyobraź 
sobic—jak pień głucha... 
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Wczoraj było na kiermaszu T-wa Dobro- 
czynności jeszcze rojniej, niż onegdaj. Chwila- 
mi poprostu tłok się tworzył nasali i koło kios- 
ków. Ogólną uwagę przykuwały wyroby prze- 

'-anyslu ludowego+- barwne kilimy, przepyszne 
makaty, wstążki charakterystyczne, wyroby z 
drzewa misterne, a podziw budzące starannoś- 
cią wykonania. 

Kupowano te wyroby tem chętniej, 
przystępna ceną ułątwiała tranzakcye. 

Dziś ostatni dzień tego olbrzymiego barw- 
nego targowiska. Kto go jeszcze nie oglądał, 
kto nie zanurzył się chociażby na chwilą w 
barwnym tłumie, wypełniającym salę ruchomą 
falą głów, ten nie potrafi zrozumieć uroku tego 
święta dorocznego Dobroczynności. 

Jest coś w atmosferze kiermaszu niepo- 
wszedniego, coś pociągającego swą egzotycz- 
nością. 

Czy to barwne Światła, mile pieszczące 
oko, czy gustowne kształty kicsków, czy szmer 
setek głosów, łączących się w jakiś tajemniczy 
pogwar — dość, że ma w sobie atmosfera kier- 
maszowa jakiś urok osobliwy, którego żadne 
inne środowisko wytworzyć nie jest w stanie— 
urok, co nęci, zdobywa, rozmarza. Jakiś frage 
ment z bajki niedokończonej, urywek snu fan- 
tastycznego, coś, co się barwnością odcina jas- 
krawo na tle szarzyzny codziennego życia, spo- 
tęgowanej przydługiem już nieco panowaniem 
na bruku kijowskim mgły jesiennej. 

KRONIKA. 

Kalendarzyk. 

Dziś 24 (8) Sergiusza M. 
utro 25 (9) Macieja Ap. 

Wschód słońca o godz. 6 m. 30 

Zachód słońca o godz. 5 m. s2 

Długość dnia godz, Ir ma. 22 

Aaliandarzyk Historyczny. 

8 marca n, sk. ; 


Roku 1347. Zbiera się w Wiślicy wie- 
kopomny sejm prawodawczy. 


że 


— Odczyt o Wyspiańskim. Dziś w lc- 
kalu związku równouprawnienia p. Wacław 
Bajer będzie miał odczyt o Wyspiańskim. Po- 
czątek o g. 8 wiecz. 

— Z K. P. Klubu przemysłowo-technicz- 
nego. Dzisiaj o godz. 8 ej wieczorem w lokalu 
Klubu w „Ogniwie* (Kreszczatyk N? 1) odbe 
dzie się zebranie techniczne; porządek dzienny: 

1) „O prądach szybkozmiennych I promie- 
niach Roentgena“, pogadanka z demonstracya- 
mi pp. S. Sliwińskiego i W. Okoniewskiego. 

2) „Z bieżącej kampanii cukrowniczej* 
referent p. M. Szmitt. 

3) „O alkalimetrze* refereat p. Rubiński. 

— Przygotowania do wyborów. Kijowski 
powiatowy zsrząd ziemski przystąpił do spo- 
rządzania list wyborczych do IV Dumy Pań- 
stwowej. W tym celu na podstawie t. zw. ksiąg 
inwentarzowych sporządzono spisy osób posia- 
dających cenzus wyborczy i listy te rozesłano 
do zarządów gminnych dla sprawdzenia na 
miejscu, czy dany wyborca przypisany jest do 
gminy (w takim razie nie może wybierać w 
kuryi właścicieli ziemskicb, lecz w ogólnej wło: 
ściańskiej bez względu na ilość posiadanych 
dziesięcin), ustalenia lat wyburców, zmian wśród 
posiadaczów własności ziemskiej i t. p. 
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— Dymisya. Były naczelnik kijowskiej 


policyi śledczej a ostatnio komisarz policyi 3 
okręgu powiatu skwirskiego M. Krasowskij, za- 


natora otrzymał obecnie dymisyę. 

— Z T-wa wzajemnych ubezpieczeń. Na 
wczorajszem walnem zebraniu członków T-wa 
wzajemnych ubezpieczeń właścicieli ziemskich 
gub. kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej wybra- 
no na członka zarządu T-wa na miejsce zmar- 
łego p. Peczkowskiego, p. Jerzego Dawydowa. 

Pozostałe wybory dały następujące rezul- 
taty: do rady T-wa z gub., kijowskiej wybrano 
pp. A. Poto, K. Chojeckiego, K. Taranowa; z 
gub. podolskiej hr. A. Tyszkiewicza; z wołyń- 
skiej br. K. Colonna-Czosnowskiego. Na za- 
stępców członków rady p. W. Demczenkę, W. 
Albranda—z gub. kijowskiej. P. W. Skibniew- 
skiego—z gub. podolskiej. Pp. Bielajewa i br. 
L. Ledóchowskiego z gub. wołyńskiej. Na za- 
stępcę członka zarządu—p. M. Kaczorowskiego. 
Zebranie było bardzo liczne. 

— Kluby kolejowe. W zarządzie kolei 
Południowo-Zachodnich powstał projekt prze- 
kształcenia wszystkich istniejących komitetów 
kolejowych i innych podobnych instytucyi na 
kluby kolejowe, do których będą mogli należeć 
urzędnicy innych instytucyi, a także osoby po- 
stronne. Ustawy klubów będą zatwierdzane 
przez naczelnika kolei, w razie zaś udziału 
urzędników ministerstwa spraw wewnętrznych— 
przez gubernatora. 

— Przyłączenie Demijówki. Na Demi- 
jówce odbyło się zgromadzenie gminne, na 
którem roztrząsano kwestyę przyłączeniaj tego 
przedmieścia do m. Kijowa, lub też utworzenia 
z niego odrębnego miasta. Zebranie wypowie- 
działo się przeciwko przyłączeniu Demijówki do 
miasta, gdyż zarząd miejski nie wskazał warun: 
ków, na których ma nastąpić przyłączenie oraz 
ponieważ przedmieścia niedawno przyłączone 
nie są zadowolone ze swojego losu. 

Nie zgodzono się również na utworzenie 
z Demijówki oddzielnego miasta, powołując się 
na brak dostatecznych po temu środków, a 
także na to, że przeciwko utworzeniu miasta, 
gdzie mogliby bez przeszkód zamieszkiwać ży- 
dzi, zaprotestuje samo miasto Kijów. 

— Znowu śmietniska. Gubernator kijow- 
ski zawiadomił prezydenta miasta, iż 100 miesz- 
kańców Zabajkowia złożyło mu skargę na to, 
że pomimo uchwały kijowskiej rady miejskiej 
śmietniki publiczne za cmentarzem dotychczas 
nie zostały skasowane i przeniesione za Demi- 
jówkę, obecnie nawet dowóz nieczystości znacz- 
nie się zwiększył. Gubernator zaznacza, iż u- 
ważą skargę za słuszną, ponieważ śmietniki za- 
grażają pod względem sanitarnym bezpieczeń- 
stwu okolicy, i prosi o urzeczywistnienie ur 
chwały. 

— Przepisy budowlane. Zastępca prezy- 
denta miasta p. Dubinskij zawiadomił guber- 
natora, iż nowe przepisy, normujące budow- 
rictwo, zostały już opracowane przez komisyę 
budowlaną i złożone do rady miejskiej, która 
rozpatrzy je w czasie sesyi, rozpoczynającej się 
w d. 28 b. m. 

— Zatwierdzenie uchwał. Gubernator ki- 
jowski zatwierdził uchwały kijowskiej rady miej- 
skiej w sprawie regulaminu dla przystani ki- 
jowskiej oraz taksę za miejsca dla statków w 
przystani. Według nowego regulaminu oplata 
za miejsca pobiera się od d. I stycznia, a nie 
zaś od 1 marca. 

— Skarga. Grono wyborców miejskich 
cyrk. łybedzkiego złożyło gubernatorowi protest 
przeciw uchwale gubernialnej komisyi do spraw 
ziemskich i miejskich, na mocy której wybory 
na miejsce radnych, których mandaty unieważ- 
niono, zostały uznane za nowe, a nie uzupeł- 
niające. Taka uchwała komisyi umożliwia tym 
radnym wystawianie ponownie swej kandyda- 
tury, wówęzas kiedy na wyborach uzupełniają- 
cych jest to wzbronione. 

— Z T-wa rolniczego. Dziś o godz. 7 i 
pół wieczorem odbędzie się drugie walne ze- 
branie członków kijowskiego 'T-wa rolniczego. 
Na zebraniu zostanie rozpatrzone sprawozdanie 
z r. ubiegłego, preliminarz budżetowy ma r. 
1912 i sprawozdanie komisyi oraz odbędą się 
wybory kandydatów na członków zarządu ino- 
wych członków T-wa. W końcu zebrania p. 
Skorniakow odczyta referat o walce z po- 
suchą. . 

— Sprawa Kulabki. Akty sprawy N. Ku- 
labki o fałszerstwo i roztrwonienie—-zostały o- 
desłane przez władze żanudarmskie—prokurato- 
rowi kijowskiego sądu okręgowego, który prze- 
prowadzenie śledztwa polecił sędziemu do 
spraw szczególnej wagi p. Purikowi. 

Sprawa Kulabki będzie rozważana przez 
izbę sądową i wszelkie pogłoski o skierowaniu 
jej do sądu wojenno:okręgowego są  bezpod- 
stawne. 

Oprócz tej sprawy, jak wiadomo, Kułab- 
ce grozi pociągnięcie do odpowiedzialności 
łącznie z Kurłowym i Spirydowiczem w związ- 
ku z zabójstwem Stołypina. 

— Zawieszenia widowisk. Poczynając 
od dnia jutrzejszego t. j. od d. 25 lutego do 
d.)4 marca wszystkie przedstawienia teatralne 
i inne widowiska będą zawieszone. 

— W oczekiwaniu powodzi. We wczo- 
rajszym rozkazie do policyi policmajster ogła- 
sza: „Wobec tego, iż rokrocznie powódź obejmu- 
ję nizinne części Padołu i że chwila wylewu 
Dniepru się zbliża, polecam komisarzom cyrku- 
łów płoskiego i podolskiego, aby w terminie 
tygodniowym zawiadomiii mnie, jakimi środ- 
kami rozporządzają oni dla zapobieżenia wy- 
padkom z mieszkańcami podczas wylewu, ile 
jest łodzi miejskich, czy są one zdAtne do 
przewożenia ludzi, czy ilość ich jest wystarcza- 
jaca; czy są pompy dla wypompowywania wo- 
dy z zatopionych mieszkań, ile ich jest, czy 
działają onć dobrze i czy ilość ich jest dosta- 
teczna. Pozatem koinisarze mają wydać swoje 
opinie o”środkach najbardziej celowych dla za- 
pobieżenia nieszczęśliwym wypadkom z ludźmi 
podezaą powodzi“. 

— Dzień „kłosu żyta". Komitet urządza- 
jacy uroczystość „kłosu żyta“ na głodaych o- 
trzymał wzory żetonu, wyobrażającego kłos ży- 
ta otoczonego bławatkami. Zetony będą znacz 
nie mniejsze od petetsburskich 1 bez żadnego 
napisu. 

Onegdaj w mieszkaniu prof. Janowskie- 
go odbyło się posiedzenie komisyi towarzystwa 
ochrony zdrowia publicznego, organizującej u- 
roczystość. 

Członkowie komitetu posiadać będą prze- 
paski koloru niebieskiego. Zbieranie ofiar w 
niektórych dzielnicach zostało już ostatecznie 
zorganizowane. 


OSOBISTE. 


— Przyjechali do naszego miasta zaloży- 


A WE O ZO e i A EE a S a n 


Lutosławski i br. Edmund Scipio del Campo. 


liczony niedawno do etatu kijowskiego zarządu 
gubernialnego, na mocy rozporządzenia guber- 


I RENS 


— GRABIEŻ W CYRKULE. Onegdaj w ce- 


nym niejaki l 
cego bez przytomności Żełeźniakowa. Policya zau- 


przestępcę kryminalnego. 

— W POGONI ZA ZŁODZIEJAMI, W dn. 
21 lutego w pobliżu gmachu cyrku na ul. Mikoła- 
jowskiej wśród tłumu, dążącego na koncert Sobino- 
wa policya zauważyła trzech zawodowych złodziei, 
którzy usiłowali okraść jedną z pań. Przy zbliże- 
niu s.ę policyi złodzieje rzucili się do ucieczki. Je- 
dnego z nich Głanca ujęto. 

— USIŁOWANIE OGRABIENIA POCIĄGU. 
Wczoraj o g. I2 m. 25 w nocy podczas zbliżania 
się pociągu towarowego Ne 306 do st. Głuchowce, 
na 23 wiorście głównej linii kolei Poł.-Zach., kon- 
duktorzy zauważyli, iż jacyś złoczyńcy starają się 
wyłamać ścianę jednego z wagonów. Pociąg za- 
trzymano, lecz napastnicy spostrzegłszy, iż zostali 
zauważeni, rzucili się do ucieczki. Zarządzono po 
goń, która jednak nie dała żadnych rezultatów ina 
pastnicy znikli bez śladu. Zdążyli oni tylko wyła- 
mać drzwi wagonu, lecz towar pozostał nie- 
tknięty. 

— OSZUSTWO. Na rynku Halickim A, Lia- 
szewicz zamiast cukru sprzedał Fominej kilka fun- 
tów soli. Liaszewicza aresztowano. 

— ARESZTOWANIE „GIEŁDZIARZY'. W 
pobliżu Semadeniego policya aresztowała 4 „gieł- 
dziarzy* za tamowanie ruchu ulicznego. 

— ZBIEGŁY SŁUŻĄCY. Jeden ze wşpól- 
właścicieli teatru „Sowremienayj“ na rogu Kresz- 
czatyku i luterańskiej, S. Zdanow polecił służące- 
mu Kaczanowskiemu zmienić 130 rb. Służący przy- 
właszczył sobie pieniądze i ulotnił się. 

— KRADZIEŻE. W domu X r przy ul. Ro- 
gniedyńskiej z mieszkania Gechnera skradziono rze- 

zy wartości 500 rb. 

W domu Ne 3r przy ul. M. Wasylkowskiej 
onn na 350 rb. mieszkanie M. Pokrow- 
skiej, 

Z mieszkania Morozowej (Czarny jar 29) skra- 
dziono futro wartości 290 rb. 

Przy ul. Kiryłowskiej Ne 48 okradziono strych 
przy mieszkaniu Genisa. 

Przy ul. Włodzimierskiej Ne ga skradziono 
bieliznę ze strychu przy mieszkaniu Szewczepki. 

Wczoraj w nocy z posesyi N 17 przy zaułku 
Mokrym na Górnej Sołomience skradziono K. Jaku- 
bowiczowi trzy konie wartości 300 rb. 

— NAPAD. Onegdaj wieczorem na szosie 

Kadeckiej trzej robotnicy dokonali napadu na A 
Titkowa, zdjęli z niego ubranie, poczem ukryli się 
w posesyi Ne 45. Na krzyki poszkodowanego o po- 
moć zbiegli się przechodnie; wtedy robotnicy wy- 
rzucili z posesyl rzeczy Titkowa, a sami ulo- 
tnili się. 
OFIARA ALKOHOLU. Na Szulawce w 
domu Ne 3 przy 4ej linii powiesił się 35-letni wła- 
ściciel domu D. Kowalenko. Samobójstwa K. do- 
puścił się pod wpływem alkoholu, 

— TRUP. W pobliżu mostu łańcuchowego 
znaleziono zwłoki nowonarodzonego dziecka. Zwło- 
ki odwieziono do prosektoryum. 

— SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. W skła- 
dzie tytoniu i papieru Oczana (plac Aleksandrowski 
N 13) w Ciągu ostatnich kilku miesięcy dopuszczo- 
no się systematycznej kradzieży towarów na sumę 
500-6090 rb. Onegdaj złapano na kradzieży służą- 
cego w sklepie, 15 letniego Tiumenkę, Wspólni- 
kiem tego ostatniego okazał się 14 letni Zajcew. 
Obu złodziei oddano w ręce policyi. 

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w d. NM 17 
przy ul. Kuzniecznej zastrzelił się niejaki Włodzi- 
mierz Litwak, były administrator miejscowej gazety 
„Jużnaja Kepiejka*. Samobójca pozostawił list, w 
którym wyjaśnia, że do samobójstwa zniewoliły go 
„nadzwyczajne okoliczności!. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W d., N: 26 
przy ulicy Nestorowskiej usiłowała odebrać, sobie 
życie Zinaida K, żona urzędnika kolejowego. „Po- 
gotowie“ udzieliło  desperatce pomocy lekar- 
skiej. 

— ZNOWU TRAMWAJ. Węzoraj wiećzo 
rem wprost demu Ne 1r przy ul. Instytuckiej wa- 
gon tramwajowy najechał na przechodzącą przez 
tor uczenicę gimnazyum Żekulinowej Tatjanę Ga- 
malej, która szczęśtiem odniosła tylko nieznaczne 
obrażenia. 

— W SPRAWIE UCIECZKI PŁATNIKA. 
Przed kilku dniami podawaliśmy wiadomość o 
ucieczce płatnika filii padolskiej Banku Zjednoczo 
nego J. Zarikowa, który zabrał z sobą 18 tys. rb. 
Z Żarikowem uciekła i jego przyjaciółka Ż.: Obe- 
cnie policya zdołała wykryć, że Żarikow mieszkał 
czas jakiś w Warszawie, następnie w Brześciu, skąd 
wyjechał na automobilu w kierunku Kowla. . Czy- 
nione są dalsze poszukiwania, 

— SAMOBÓJSTWO DYREKTORA SZKOŁY 
REALMEJ W POŁTAWIE. Onegdaj, przed odej- 
ściem z Kijowa pociągu pośpiesznego Nr 2 do Mo 
skwy, szedł plantiem od wiaduktu sołomienskiego 
niemłody, elegancko ubrany mężczyzna, Naprze: 
ciwko starego dworca kolejowego nieznajomy w 
celu samobójczym rzucił się pod koła zbliżającego 
się pociągu. Zsnim maszynista zdążył zatrzymać 
pociąg, koła zdruzgotały denata. Po wydebycia 
nieszczęśliwego z pod kół, żandarmeryi udało się 
z paszportu znajdującego się w kieszeni; denata 
stwierdzić, że samobójca był dyrektorem szkoły 
realnej w Połtawie rz. r, st. K., Beruczenko-Mu. 
sienko 59 lat. Oprócz paszportu znaleziono list, 
w którym B.M, wyjaśnia, że do samobójstwa po- 
pen go skutki jego dobroci, albowiem większość 

iednych rodziców płaciła mu wpisowo częściami 
a on sam w księgach musiał wpisywać sumy całe, 
pewien czas zapełniał braki swymi pieniędzmi, ale 
kiedy i tych zabrakło, zaczął grać w karty, lecz i tu 
szczęście mu nie dopisało. Wobec tego nie pozo- 
stalo mu nić innego jak skończyć rachunki z ży- 
ciem. Zwłoki B-M. umieszczono tymczasem w ka- 
pliczce przy szpitalu kolejowym w Kijowie. 


Biuletyn Kijowskiej stacyl Hateorologicznej. 


Dnia 27 lutego (3 marca) 1912 r, 


8:3 5. E E$ 

sgena gu pel, wiedz, 
Fferp. pew. wedł Cel. 1,0 2,8 1,7 
Barometr przy O w mim. 742,0 741,8 _ 743,0 
Stop. wiigotności w pret, ey 98 100 
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od g. g-ce] wieću. 
dw g. gej wegs, 


Najw. temp. powietria w Ciągu doby 3,0 
Najsizkzze OW ORCS. —01 
Przeciętna tem. pew. w ċiągu deby . d 1,8 
Wiela!. przeć. temp. pow. w Ciągu deby . —24 


Ogólny stat pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu główacgo Obsermatoryumw 
(izycznego: 


Opady notowano na zachodzie, w centrum 


i miejscami na wschodzie; temperatura niższa od 
normalnej na północ.-wschodzie i w części wscho- 
du, wyższa od normalnej w pozostałych rejonach 
Rosyi. Spodziewane: zmniejszenie się mrozów na 
północnyia wschodzie; znaczne mrozy na wscho- 
dzie, słabsze na południo wschodzie. Ciepło w po- 
zostałej Rosyi, Opady w pasie półnośnym i na 
zachodzie. 


seme menee ME 


Hotel Continental: pp. Edward Konrads, te- 
chnik, z Petersburga; Ludwik Wunsch, kupiec, z 
Moskwy; O. Bużeński, kupieć z zagranicy; Edward 
hr. Scipio del Campo z Warszawy; Henryk Glaz, 
prawnik, z Baku; Tan Jakowićz, obywatel, Z p. haj- 
syńskiego; Helena Jakowicz; Harold Seebald, inż, 
z Charkowa. 

Hotel Ermitage: pp. Edward Heine z War- 
szawy; Stefan Olszowski z Warszawy; Aleksander 
Macniew z Radomyśla; E. Paluszenko z Rado- 
myśla 

Hotel Hładyniuka: pp. Aleksander Wals, dy- 
rektor uziń. cukrowni; Ganc, dyr. kaln. €; Teodor 
Aliejew z Mironówki; Jan Olejnikow z Korsunia; 
Kazimierz Sosnowski z powiatu skwirskiego; Ale- 
ksander Siemykin, inżynier teeln, z Rostowa nad 


gub. kyowskiej. 


li dla pijanych przy bulwarowym cyrkule policyj- 
Bałan wytrzeźwiawszy ograbił leżą- 


ważyła grabież i aresztowała B. tym razem jako 


Hotel Universal: pp. Roman Talma z Huma- 
nia; Marya Sierpińska z Odesy. 

lotel Rosya: pp. Michał Kietryc, adwokat 
przysięgły, z Moskwy; Piotr Bużewski z Przyłuk; 
Marceli Zukowski z Bugajówki; Henryk Sowilski ze 
Lwowa; Dymitr Krytski z Warszawy; Emilja Zu- 
kowska z Bugajówki; Ililary Kosiński, kupiec z 
Warszawy; Anna Krytska z Warszawy, Stefan Czar- 
nowski ze Rżyszczowa; Tadeusz Madejski obywatel; 
Mikołaj Lawa z Białej Cerkwi; Aleksander Żygile- 
wicz z Kalinówki; Edmund Olszewski z g. podoł; 
A. Bagiński z Moskwy. 


KRONIKA POLSKA, 


— Konkursy. Celem obsadzenia płatnej 
docentury encyklopedyi maszyn w szkole poli- 
technicznej we Lwowie, rozpisuje rektorat, tej 
szkoły konkurs z terminem wnoszenia podań 
do końca kwietnia r. b. 

Z docenturą tą połączona jest pensya w 
kwocie 2,400 koron rocznie i obowiązek odby» 
wania 4 i pół godzin wykładu i 3 godzin ćwi- 
czeń w obu półroczach. 

Celem obsadzenia płatnej docentury dla 
telefonii i telegrafii w szkole politechnicznej we 
Lwowie, rozpisuje rektorat tej szkoły konkurs 
z terminem wnoszenia podań do końca kwie- 
tnia r. b. 

Z docęnturą tą połączona jest pensya w 
kwocie 400 koron rocznie i obowiązek odby- 
wania 2 godzin wykładu w półroczu. 

Podania mają być wystosowane do mini- 
steryum wyznania i oświaty w Wiedniu i zao- 
patrzone w opis życia kandydata, Świadectwa 
odbytych studyów, zająć w praktyce, w prace 
naukowe i inne dokumenty, jakoteż dowód do- 
kładnej znajomości języka polskiego. Podania 
i załączniki zaopatrzone przepisanemi markami 
stemplowemi) należy wnieść do rektoratu szko- 
ły politechnicznej we Lwowie przed upływem 
terminu konkursu. 

Szczegółowych wyjaśnień o zakresie wy- 
kładów udzieli rektorat na żądanie. 

— Zydzi w Polsce. Zaczął w Warsza- 
wie wychodzić kwartalnik poświęcony badaniu 
przeszłości żydów w Polsce. Każdy zeszyt tego 
wysoce interesującego pisma zawierać będzie 
około 200 stronnic druku i kilkanaście ilu- 
stracyi. 

Program wypełnia: 

1) Rozprawy i monografie, oświetlające 
oddzielne momenty dziejów żydów w Polsce. 
2) Przyczynki do historyi piśmiennictwa, kul- 
tery i folklorystyki żydów polskich. 3) Opisy 
pamiątek i zabytków historycznych, dzieł sztu- 
ki, świątyń żydowskich w Polsce i t. p. 4) Ma- 
teryały! dotyczące ustroju wewnętrznego, stanu 
ekonomicznego i społecznego żydów polskich. 
5) Publikacye źródeł treści prawodawczej, pa- 
miętnikarskiej, korespondyncyjnej it. p. 6) Ilu- 
stracye, odtwarzające zabytki historyczne oraz 
wizerunki wybitnych postaci. 7) Krytykę i bi- 
bliografię. 

Oddawna dawała się odczuwać potrzeba 
peryodycznego wydawnictwa naukowego, po- 
święconego badaniu przeszłości żydów polskich 
i ukazanie się kwartalnika należy powitać z 
prawdziwem zadowoleniem. 

Jako redaktor-wydawca podpisuje kwar- 
talnik p. Rafał Kempner. 

Treść zeszytu I-go: słowo wstępne; prof. 
Szymon Askenazy „W dobie Księstwa War- 
szawskiego*; d'r: T. E. Modelski „Góry Jub i 
Septimo“; d-r. M. Weissberg „Literatura no- 
wohebrajskas; Henryk Mościcki „Zydzi polscy 
pod berłem Katarzyny |Il;* Rafał Kempner 
„Agonia kahału;" D. K. „Sir Moses Montefio- 
re w Warszawie;* Dawid Kandel „W dobie 
Królestwa kongresowego.* 

— „Przemysłu Krajowego”, dwutygodnika, po- 
święconego sprawom przemysłu i handlu, wyszedł 
N 5 (8) i zawiera artykuły następujące: Przemysł 
bawełniany na tle wojny celnej — przez Z. Piet- 
kiewicza; Projekt rządowy izb handlowo-przemy- 
słowych — d-ra Ż. Grotowskiego; Trzeci zjazd 
kooperatyw kredytowych — P. W.; Przed nowymi 
traktatami handlowymi — r.; Spółki zarobkowe go- 
spodarcze, ich znaczenie dla przemysłu i handlu 
w Wielkopolsce — T. Jaworskiego; Przemysł na- 
ftowy galicyjski w r. 1grr — N; Reforma statutów 
banku francuskiego L. Szpera; Z rynków 
zbytu — SZ. it. d. 


Telegraimy: 
Od korespondentów własnych iĝ Agencyt Pe. 
tersburskiej). 


Sprawa Macocha. 


Piotrków (AP). W swem „ostatniem sło- 
wie“ Macoch prosił naród i klasztor o przeba- 
czenie, a sędziów o łaskawy wyrok. Helena 
Macochowa w namiętnej mowie oskarżała o 
wszystko Damazego, przedstąwiając obrazowo, 
jak spowiadała się ona u Damazego ze swego 
zamiaru odebrania sobie życia po uwiedzeniu 
jej przez jedną osobę. On dał rozgrzeszenie, 
i tym sposobem zapobiegł samobójstwu, lecz 
sam wciągnął ją stopniowo w błoto. Gdy u- 
skarżała się na ciężar takiego życia, Macoch 
radził jej iść do spowiedzi. Zabójstwo popeł- 
nił Macoch nie z miłości, lecz z przyczyn nie- 
wyjaśnionych. 


Wyrok. 


Piotrków (WŁ). W przepełnionej Sali o- 
głoszono wyrok w sprawie Macocha. 

Damazy Macoch został skazany na 12 lat 
robót ciężkich, Macochowa na pozbawienie 
szczególnych praw i przywilejów i 2 lata wię- 
zienia z zaliczeniem roku więzienia prewencyj- 
nego. 

Starczewski na 5 lat rot aresztanckich z 
zaliczeniem roku więzienia prewencyjnego. 

Olesiński na 21/2 lat rot aresztanekich. 

Pianko na 4 miesiące więzienia. 

Blasikiewicz na rok więzienia z zalicze- 
niem roku więzienia prewencyjnego. 

Cyganowski na tydzień aresztu. 

Pertkiewicza uniewinniono. 

Wypuszczono na wolność: Piankę, Błasi- 
kiewicza i Pertkiewicza. 

Olesińskiego aresztowano 
kaucyi. 


do złożenia 


Złożenie mandatów. 


Rzeszów (Wł). Minister Biliński złożył 
mandat poselski i zóstał mianowany honoro- 
wym obywatelem miasta. 


Dymisya gabinetu węgierskiego.” 


Wisdeń (WŁ). Khuen-Hederwary dorę- 
czył cesarzowi podanie o dymisyę gabinetu 
węgierskiego. Ponieważ stronnictwa węgierskie 
odrzucają każdy projektowany gabinet, przeto 
Khuen Hederwary będzie zarządzał prowizory- 
cznie. Projekt zmiany ustawy wojskowej bę- 
dzie prawdopodobnie wycofany. 


ź | W szjmie pruskim. 
ciele T-wa cementowni „Morawin* pp. Maryan | Donem; Konstaaty Kisenberg, adwskat przysięgły, z | p 


Berlin (W1). Poseł Mizerski w imieniu 


„Koła polskiego“ ostro zwalcza w sejmie 
projekt prawa o dopłażach urzędnikom na kre- 
sach wschodnich. Dopłaty uchwalono przeciwko 
głosom: polaków, centrum i wolnomyślnych. 


Strajk węglowy. 

Londyn (AP). Asquitb, Grey i Lloyd Ge- 
orge naradzali się w komitecie górników. 

Londyn (AP). Wskutek zachowania się 
strajkujących dwie kopalnie w okręgu Suensi 
nie są w stanie wypompowywać wody. Jeśli 
strajk potrwa dlużej, to trzeba będzie potem 
wypompowywać wodę w ciągu dwóch miesię- 
cy. Właściciele statków z wybrzeża północno- 
zachodniego proponują niezwykłe ceny za wę- 
gie! pozostały w oddziałach węgłowych na pa- 
rostatkach. Ceny na węgiel dochodzą do 30 
szyllingów za tonnę, czego hic było w ciągu 
ostatnich lat 20. Zakłady przemysłowe w o- 
brębie rzeki Tine są nadal zamknięte. W za- 
głębiu rzeki Tis z liczby 74 pracuje tylko o 
wielkich pieców. 


Skutki bezrobocia. 


Marsylia (AP). Compagnie Generale „Trans- 
atlantic" ogłasza o zmniejszeniu szybkości stat- 
ków na skutek braku węgla, spowodowanego 
strajkiem w Anglii. 

Kiel (AP). Wskutek strajku angielskiego 
daje się uczuwać brak węgla. Zegluga została 
zredukowana do minimum. 

Liverpool (AP). T-wo żeglugi „Whitestar* 
oświadczyło, że skłąda z siebie odpowiedzial- 
ność za terminową dostawę ładunków. 

Londyn (Wł.). Liczba robotników, zmuszo- 
nych wobec braku węgla do świętowania, wy 
nosi przeszło r i poł miliona, 

W Walii przepada 8 milionów marek za- 
robków tygodniowo. 


Ruch strajkowy w Niemczech. 
Essen (Wi). Koła przemysłowe uważsją 


sytuacyę za grożną, sądząc, że konferencya 
przedstawicieli związków robotniczych ogłosi 
bezrobocie, 


W niedzielę w okręgu nadreńskim po: 
dwojono żandarmeryę i przygotowano oddziały 
wojska do wystąpień przeciwko tłumom. 

Lipsk (WŁ) Górnicy sascy z Zwickau 
przyłączyli się do żądań podwyżek— termin 
odpowiedzi wyznączono na d. 25 lutego. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn (AP). Churchill, odpowiadając na 
interpelacyę, oświadczył, że w razie niezakoń- 
czenia strajku, obawia się zwłoki w budowie 
wszystkich statków. Asquith zaprzeczył pogłos- 
ce, jakoby rząd nosił się z zamiarem wniesienia 
w dniu dzisiejszym billu o minimalnym zarob- 
ku. Rząd zamierza dać izbie możność debato- 
wania w sprawie bezrobocia górników, lecz nie 
może wyznaczyć dnia na debaty wobec nieo- 
kreślonej sytuacyi. 


Rokowania francusko-hiszpańzkie. 

Madryt (AP). Krążą uporczywe pogłoski, 
że delegaci francuscy i hiszpańscy doszli do 
porozumienia w najważniejszej sprawie komór 
celnych. 


-Wojna włosko-turecka. 


Rzym (AP). Rekruci z r. 1888, wezwani 
do służby czynnej we wrześniu, będą zwol- 
nieni dn. 17 marca, ponieważ ukończone zosta- 
ły ćwiczenia rekrutów z r. 1891. 

Rzym (AP). Wbrew dotychczasowym in- 
formacyom, agencya Stefani ego donosi, że 
Włochy korzystają z zupełnej swobody działa- 
nia wszędzie, z wyjątkiem brzegów Adryatyku 
i morza Jońskiego i że żadne z mocarstw do- 
tąd mie udzielało rządowi włoskiemu rady ogra- 
niczania operacyi wojennych. 


Wybuch. 


Berlin (Wł). W fabryce linoleum w Rix- 
dorfie nastąpił wybuch kotla parowego. Zabi- 
tych 5, rannych lekko 12. 


Z parlamentu włóskiego. 


Rzym (AP). Izba. Minister skarbu oświad- 
czył, że w ciągu pięciu miesięcy wojny docho- 
dy wzrastały, wskutek czego w bieżącym roku 
budżetowym wydatki wojenne będą nawpół po- 
kryte bez deficytu. Stan finansów jest tak po- 
myślny, że kraj bez pożyczki i nowych podat- 
ków, może dźwigać ciężar wojny. (Uznanie). 


Aresztowanie sufrażystek. 


Londyn (AP) Trzy wybitne sufrażystki 
oskarżono o spisek. Prośbę o uwolnienie za 
kaucyą odrzucono. 


W nowej republice. 


Waszyngton (AP). Ambasador Północno- 
Amerykańskich Stanów Zjednoczonych w Peki- 
nie zwrócił się do władz manilskich z prośbą 
o przysłanie wojska do Pekinu. 


Urga (AP). Spłonął nowy most na rze- 
ce Tola na trakcie do Kałganu. Podejrzewają 
podpalenie. 

Urga (AP). Kursują pogłoski, że bank 


chiński otrzymał zasiłek z Pekinu. Istnieje za- 
miar wycofania z obiegu wszystkich będących 
w obrocie banknotów, zliświdowania dawnych 
Spraw i prowadzenia nadal interesu na nowych 
podstawach. 


Dzień „kłosu żyta”. 


Petersburg (Wł) Pisma  petersburskie 
przepełnione są faktami z dnia „kłosu żyta“. 
W niektórych fabrykach robotnicy przeznaczyli 
na rzecz głodnych 10 proc. zarobku dziennego, 
w innych zaś robotnicy mają pracować w nie- 
dziele, oddając wynagrodzenie za pracę tę ko- 
imitetowi „kłosu żyta". Cała prasa zwracs u- 
wagę na jednomyślność społeczeństwa w spra- 
wie pomocy głodnym. 


Konfiskata. 


Petersburg (WŁ.). 
dziennika „Zwiezda”. 


Aspiranci do „Ligi samobójców*. 

Petersburg (WŁ). Policya otrzymała wia- 
domość, że z Wielkich Łuk uciekło do Peters- 
burga kilku uczniów w celu wstąpienia do „Li- 
gi samobójców*. Wśród rzeczy, pozostawio- 
nych przez uciekinierów, znaleziono masę wy- 
cinków z gazet z informacyami o lidze. Poli- 
cya petersburska energicznie poszukuje „Ligę*, 
która prawdopodobnie nie istnieje wcale, a jest 
wytworem bujnej wyobraźni reporterów. 


Interpelacya s -d. 

Petersburg (Wł.). Frakcya parlamentarna 
socyal-demckratów wnesi ioterpelacyę O syste- 
matyczncm prześladowaniu związków zawodo- 
wych nietalowców. 


Skonfiskowano numer 


lece 


Podróż eka-szacha. 


Petersburg (WŁ). Eks szach perski wyru- 
Opusz-|ski Mikołaj referował wczoraj w synodzie spra- 


szy do Odesy, skąd uda się za granicę 
czenie Persyi Molamed-Ali waruakuje zwróce- 
niem jego braciom skoniiskowanych majątków. 


O prawa wyborcze dla kobiet. 


Pet rsburg (Wł). Frakcye opozycyjne i 
część paździeruikowców złożyli w Dumie pro- 
jekt pawa o udzeleniu kobietom praw wybor- 
czych dn Dumy Państwowej, motywując, że u- 
dział kobiet w prawodawstwie społecznem przy- 
miesie dod:toie wyniki. 


Nizprawamyślność gramofonów. 


Petersburg (Wł). Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało okólnik polecający poli- 
cyi konf.szatę płyt gramofonowych, zawierają- 
cych niecenzuralne utwory, szczególaie zaś 
utwory agitatorów polityczaych. Winni roz- 
powszechniania płyt podobnych mają być po- 
eągani do odpowiedzialności sądowej, 


Agitacya w sprawie Juszczyńskiego. 


Petersburg (WI.). Na wczorajszem posie- 
dzeniu wieczornem Dumy Państwowej Purysz- 
kiewicz doręczył Makłakowowi kopertę z pocz- 
tówkami, wyobrażającemi koszulę" zabitego 
chłopca Juszczyńskiego i jaskinię, w której wy- 
kryto jego zwloki. 

Pocztówki opatrzone są anty-żydowskimi 
napisami. Puryszkiewicz prosił o doręczenie 
pocztówek posłowi Niszelowiczo wi. 4 

Posłowie są oburzeni i dziwią się, iż po- 
zwolono na wydrukowanie podobnych pocz- 
tówek. 


Cerkiew prawosławna a literatura rosyjska. 


Petersburg (W1). Narada misgonarzy roz- 
wałała referat episk. Flermogena o  odłącze- 
niu od cerkwi prawosławnej szeregu pisarzy 
rosyjskich, 

Uchwalono zwrócić się do synodu z wnio- 
skiem, ażeby syaod zechciał ogiosić odezwę do 
wiernych synów cerkwi o konieczności unika- 
nia actycerkiewnego kierunku w literaturze. 
Koniecznym jest również, zdaniem zjazdu, na- 
kaz synodu duchowieństwu, ażeby wpłyaęło na 
pisarzy rosyjskich w kierunku ząprzestadia pro- 
pagaody bezwyznaniowej, Pozatem uchwslo: o 
potrzebę opracowania katalogu książek i arty- 
kułów w prasię, dotyczących zwalczanią wspó- 
czespęgo Kierunku w literaturze; koaieczność 
zreformowania wykładów religii i wprowadze- 
nie w życie projektu o dozorze nad literaturą. 


Urlop. prof. Migulina. 


Petersburg (WŁ). Prof. Mig.lin otczymał 
urlop tygodniowy. 
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Fialioder na pokucie. 


Petersburg (WŁ) Arcybiskup włodzimier- 
wę Heliod«ra Heliodor przyjechał do pustelni 
Floryszczewskidj pod eskortą policyjaą. Wyzaa: 
znaczono mu wygodną celę. Odrazu niespo- 
kojny mnich rozpoczął spór z przeorem klasz- 
toru, który nie pozwolił bratu Heliodcra noco- 
wać u niego w cel. Heliodor twierdził, iż o- 
bawia się nocować sam na nowem miejscu. 
Starszym mnichom dozwolone jest obcowanie 
z Hleliodorem, młodszym, tylko za pozwoleniem 
przeora. Świeccy mogą rozmawiać z Heliodo- 
rem tylko w sali przyjęć. Obecnie kleliodor 
stał się cichym i spokojaym. Według opinii 
ep. Mikolaja, Heliodor jęst chory nerwowo i 
potrzebu e cdpowiedniej kuracyi W sposób 
szkodliwy oddziaływują na chorego odwiedziny 


jego petersburskich przyjaciół i brata. Diate- 
go też mależy prosić rektora akademii ducho- 
wnej, w której brąt Heliodora jest studeatem, 


aby zakazał temu ostatniemu 
do pustelni fioryszczewskiej. 

Synod pozwolił Ileliodorowi %a odpra- 
wianie nabożeństw oraz w myśl ep. Mikołaja 
zwrócił się do rektora akademii w sprawie 
częstych wizyt brata Heliodora. 

Petersburg (W).. „Birż. Wied * komuni. 
kują, iż osoba, której było polecone śledzenie 
postępowanią Fleliodora, doniosła władzom, że 
mnich carycyński w dalszym ciągu zachowuje 
się wyzywająco, oskarżając przeora i otączają- 
cych go mnichów o gwalty nad jego osobą. 
Heliodor oswiadcza: „u nóg mych padali na 
kolana generałowie i dastojnicy, drżeli przede- 
mag ininistrowie, znajdę i na was sposób, ka- 
mienia na kamieniu nie pozostawię”. Heliodor 
nie chcę chodzić do cerkwi i na rekolekcye. 
Otrzymuje codziennie wielką ilość listów. 

Dowiedziawszy się o przyjeździe nieja- 
kiego Rżewskiego, myśląc, iż jest on dzieani- 
karzem, Heliodor rozkazał usunąć z celi meble, 
rozebrał się i położył się na worku z sianem, 
poczem kazał prosić Rżewskiego, przed którym 
uskarżął się na nieznośae życie. Podobne poe 
stępowanie oburzyła wszystkich mnichów w 


częste wycieczki 


| pustelvi Floryszczewskiej. 


Według tejże relacyi Heliodor musi być 
pilcie strzeżony, gdyż planuje ucieczkę. 


Sprawa „Dasznakcutiuna”. 


Pełersburą (WŁ) „Nowoje Wremia* do- 
nosi, że urzędnicy kaacelaryi specyalnej komi- 
syi senatu zwrócili s= do sen. Kriwcowa ze 
skargą na Łyżina, który w wywiadzie oskarżał 
urzędnkow kancelarpi o niedbale przechowywa- 
nie dokumentów w sprawie „Dasznakcutiuna*. 


Kriwcow skargę przestał ministrowi Szczegło- 
witowowi. Wczoraj przypadkowo znaleziony zo- 
który wskazany został 


stał dowód rzeczowy, 


E 


N 
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[rzez Łyżina w liczbie zgubionych.  Dokunrent 
ma doniosłe znaczenie w sprawie pociągnięcia 
do odpowiedziałności podsądnego Keworkawa i 
zaajdował się w sali, z której wszelkie coku- 
meaty i przedmioty były wydawane i zwracane 
jedynie z wiedzą Łyżina. 


Kulabko a uroczystości ryskie. 


Ryga (WŁ) Spodziewana jest rewizya ra 
chunków Kulabki, dotyczących wydatków na 
ochronę podczas uroczystości ryskich. 

Kułabko, jak wiadomo, kierował tu wów- 
czas ozkroną. 


„Riecz* contra „Now. Wremia*. 


Petersburg (WŁ). W „Rieczi* zamiesze. ony 
został artykuł, zwalczający opinię „Now. Wrem.* 
w sprawie znanej odezwy żydów angielskich o 
zerwaniu traktatu handlowego angielsko-:osyj- 


skiego. 
Rosya a Austrya. 
Petersburg (WŁ) Wybitny dyplowata 
oświadczył w rozmowie, że do zbliżenia au- 


stryacko-rosyjskiego bardzo jeszcze dalek“, za- 
ledwie zatarte zestało wrażenie aneksyi Dośnii 
i Hercegowiny. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dnia 23-go lutego. 


Przewodaiczy Akimow. 

W dalszym ciągu trwa szczegółowe c yta- 
nie projektu prawa ʻo reformie sądu miejsco- 
wego. Uchwalone zostają w redakcyi komisy) 
art. od 25 do 28 o biuroweści sądów gmin- 
nych. Rada przechodzi do rozpoznawania ar- 
tykułów, dotyczących wyższego sądu wiejs«iego. 

Zinouje'v proponuje odrzucenie pawyż- 
szych artykułów, gdyż nowa forma sądu apela= 
cyjnego pod przewodnictwem nie włościsaina, 
nie będzie sądem niezależaym. Daleko lepiej 
pozostawić, jaka iustancyę apelacyjną — zjazd 
sędziów pokoju. Przeciwko temu oponuje refe- 
rent koinisyi i minister sprawiedliwości; teu o- 
statni twi-rdzi, że praktyka sądów gmianych 
w Królestwie Połskiem wykazała, iż obawy nie- 
dostatecznej samodzielności sędziów-włościan— 
są bezpodstawne. 

Wniosek Zinowjewa odrzucono. Przed przer- 
wą uchwalono artykuły od 29 do 3r włącznie. 

Po przerwie bez dyskusyi przyjęto arty- 
kuły pomienionego projektu prawa od 42 do 
53. Dyskusyę natomiast wywołał art. 54 o za- 
kresie władzy sądu gminnego. 

Na wniosek Stiszinskiego artykuł ięa zre- 
dagowano w ten sposób, że kompetencyi sądu 
gminnego podlegają sprawy cywilne pomiędzy 
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włościanami i osobami, podlegającemni zarządo- 
wi gminno:włościańskiemu oraz pomiędzy włoś- 
aw nami i osobami należącemi do stazu miej- 
„kiego z jednej stcony i gminnemi-wiejskiemi 
z drugiej. Do sądów tych również należą spra- 
wy dotyczące czynów występnych dokonaaych 
przez włościan i pomienione osoby w rejonie 
cyrkułu gminao-sądowego. 

W dyskusyi brali udział: Stiszinskij, Neud- 
hardt, miaister sprawiedliwości, Manuchin i ks. 
Oboleaskij. 

Następne posiedzenie d. 25 lutego. 


BIEŁLDA ZBCZGWA. 


$ 


(Welegrzm specyainy). 


Samara. Usposobienie stałe, 
25 kop — c rb. 45 kop. 

Czystopol. Zyto włuśc. w naturze Ioó/rro 
zoł 1 rb, 5 kop. — I rb. 6 kop, owies włośc. w 
nat. 5o 6o zoł. 68 — 70 kop, mąka żytnia to rb. će 
kop., zryka 85—87 kop.. groch młynkowany r rb.— 
1 rb. 5 kop. 

Orenburg. Usposobienie mocne. Pszenica ros, 
trb. 132 — 1 rb. gr kop, proso 95 kop. — I rb, 
inąka pszenna krupczatka rr rb. 75 kop. — 12 rb. 
75 kop, jagły i6 rb, 

Odesa. Usposobienie mocne. Pszenica ulka 
r rb. 22 kop, żyto 93 kop. owies zwyczajny 99 
KOD, jęczmień pastewny 1 rb. 4 kop., kukurydza 
83 kop. 

ERT Usposobienie mocne. Pszenica na 
termin bliższy 215%/4 mar., na termin dalszy 2171/2 
mar., Żyto na termin bliższy roz mar, na dalszy 
192 mar., owies na termin dalszy 192,4 mar., jęcz- 
mień rosyjsko-dunajski 176 — 18r mat. 


Pszenica r rv. 


Z osłatniej chwili. 


Z komisyi Dumy Państwowej. 


Petersburg (Wł.). Komisya budżetowa Du- 
my Państwowej zaaprobowala projekt prawa o 
zwiększeniu etatów, i wynagrodzeniu urzędni- 
ków w izbach skarbowych i kasach państwo- 
wych. Komisya komunikacyjaa przyjęła projekt 
prawa o rozszerzeniu portu w Libawie i o u- 
rządzeniu przystani zbiżowej w porcie ode- 
skim. Komisya rolnicza zaaprobowała projekt 
prawa o otwarciu przy politechnice dońskiej 
wydziału agronomicznego. 


Sprawa oficyslistów handlowych. 


Petersburg (Wł) Na naradzie przedsta- 
wicieli frakcyi parlameatarnych z  prezydyum 
Dumy, Sziagarew domagał się rychlejszego rozwa- 
żenia projektu prawa o warunkach pracy ofi- 
cyalistów hąpdlowych, cstro krytykując postę- 
powanie prezesa komisyi robotniczej Tyzenha- 
zena i grożąc, iż jeśli i nadal komisya ta bę 


Pierwszorzędna ° 
francuska + marka! : 


Palia 


o_ życia, potęgi i szczęście, 
R. Trine'a I.2 


sadyba, budynki gosp. porządne, sta- 
cya kolei Hulowce na miejsce. 
Wiadomo:ć podczas Koutraktów w 
Kijowie u Karola Lisowskiego (ho- 
tel Rosya) albo u Stanistawa Pfat 
fiusa (hotel François). Adres ma- 
juku: Hulowce, stae. Kol. Poł.-Zach., 
L:sowskiemu, listy rekom.: Kalinów- 
ka, pod. gub. Kotiuzyree, 


1144 


cyalne 


929 


CE i eton oO i E a ZEZŚNE 
Warszawska pracownia Wiktoryi 
wyk. suk. eleg. po rb. to, bluzki od 
rb. 3, tam sprzed. się form. papier. 
podług miary. Kreszcz. 5a m. 17. 770 


11 ;6 
poszu- 


Pos 


Poszukuj RA A 
miejsca > administratora 
w majątku przemysłowo rolnym Dmi- 


997 |trijewska 26 m. 2 dla B. K. 


Specvalna fabryka wag J 
DZYNŃSKI i S-ka. Kijów, Luteran- 
ska Nr 5. 
od najmniejszych analityczaich da 
największych wagonowych i 


muje na siebie remont i stemplowa= 
nie starych wag 


R. Piątkowski 


Sofijowska 17.15 m. rr. Kupuo, sprze 
daż i zastaw nieruchomości od 10— 
2 rano i od 5—7 wiecz, 


zuk. nauczycielki 
na wyjazd do dwojga małych dzieci; 
wymag. język francuski, niem., muz. 


Wyrabia rozmaite wagi|pyur enfants uc 
p'actique, convers.) 
i spe- 

do ważenia burzków. Przyj- 


cielna) Nr 12 logem. 
tia 


Ekonom 
z dobremi 


1g 


miesz. 6, 


Polka 


Dla podróży 


Leq3n8 de fra: çais 
adultes 

Aveć la bonne 
volonté de l'eleve le progres raoide 
assu.ć. S'adresser rue d'Eglise (Koś- 


533. (de r2 a heures), 


z wielolein.ą praxtyką 
w ręncmow. gcespod. 
świadectwami 
poszuktje W | Buliońska Nr 62 


inteligentaa poszukuje o 
. sady samodzielnego zaię 
cia się gosnodarką. Poste 


| Króliki? olbrzymy 


dzie uprawiać system grzebania projektów, 
które nie dogadzają jej gustom, frakcya kade- 
tów— wystąpi z wnioskiem skasowania pełno- 
mocnictw komisyi i zarządzenia nowych wy- 
borów. 


6 instytut rolniczy w Puławach. 


Petersburg (Wł.). Październikowcy złożyli 
w Dumie państwowej projekt prawa o podda- 
nin instytutu rolniczego w Puławach pod kie- 
rownictwo głównego zarządu rolnictwa. 


Nacyonalizacya kredytu. 


Petersburg. (Wł) Nacyonafiści zwrócili 
się do rządu z memoryałem w sprawie nacyo: 


nalizacyi kredytu. 
0 ziamstwo nadbaltyckie. 


Petersburg (WŁ.). Frakcya s.-d. złoży nie- 
bawem w Dumie Państwowej wniosek o wpro- 
wadzeniu ziemstwa w kraju nadbaltyckim. 


Uchylenie konfiskaty. 


Petersburg (WŁ). Izba sądowa  uchylila 
konfiskatę N 36-g0 z roku 19r1 dziennika 
„Zwiezdą*. 

zuje” „„atorem. 


Petersburg (Wł.). Dyrektor departamentu 
policyi Zujew mianowany został senatorem. 


Pożyczka perska. 


Petersburg (Wi.). Rosya zdecydowała wy- 
placić Persyi milion, tytułem awansu na po- 
życzkę, takąż sumę wypłaci i Anglia. 


„Nowoje Wremia* i strajk w Anglii. 


Petersburg (W1). „Nowoje Wremia" pou- 
cza Anglię o szkodliwości komszachtów z so- 
cyalistami, którzy dążą do obalenia państwo- 
wości i dorądza zarządzenie środków repre- 
syjuych. 


Różne. 


Managua (AP) Z powodu pobytu tuta, 
sekretarza stanu unii amerykańskiej, Nosca- 
dwie gazety zamieściły listy skierowane prze- 
ciwko Ameryce, nawołujące do użycia dynami- 
tu przeciwko Noscowi. Współpracownicy obu 
redakcyi zostali aresztowani. 

Dżulfa (AP) Złożony z pięciu automobi- 
łów oddział samochodowy wyruszył do Choj. 


Kowno (AP). Niemen ruszył. 


konom z wieloletnią praktyką na 
= Podolu, polak, młody, zdolny do 
pracy, z dobremiświadectwem, po- 
Szuku,e miejsca. łaskawe cferty. 
W.Żytomierska 27 m. 10. 1073 


Gdyby kto zechciał 7 
usynowié chłopca 2-letniego 


katolika bez rodziców może jsię 
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gałęz, gosp. rol. Adres: Bulwarno- 


Kudrawska 43 m. 23 w Kijowie dlą 


gdzieindziej. 


K. 


Dmitrijowska 26 m. 2 
CJ 


+ a REONA 


dla B. 


(chevrie 


6. Tćlephone 
1030 


WILNO, 


Prenumeratę i ogłoszenia da 


i rekom. 


„Bziennika Kijowskiego” 


si) przyjmuje 


księgar. J. Zawadzkiego 


restante, 


| Ena: oo Źródło sił $ ] 
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48 m 3. T. Głębocki. 


1147 


griI 


Zylańska 94 m. 4. od 5 do 6. 


1173 |jokaz, kw. N? 1205. 


1205 
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; Specyalność: Szyldy szklane od najskromniejszych do najoz- 


ń 


r— 


BIURO AGRUNOMICZNE 


| 3-r Z. Januszewski 


Kijów, Luterańska íf. 


Gaar Scott 8 Co — Company gfdvance 
M. Rumely Co — gimerican Abell Co 


polecają: 


S:mochody, pługi parowe, silniki naftowe, 

młocarnie do zboża, koniczyny i kuxury- 

dzy, maszyny do odseparowywania za- 

rodków kukurydzy od liści i !odyg oraz 
inne narzędzia rolnicze. 


L, Zdrojewski i K. Gradowski 
Adres fili Odeskiej wszystkich fabryk 


od dnia I marca b. r. 


Reprerentent do 
Tay maron 


Biore Agronomicz, 


Amey f 


Odesa, skrzynka pocztowa Mr 276. 


dd.» zarnówieciach prosimy pe SO się na niniejsze og! 'oszenie. 


Nasiona gwarantowane 
Buraków Pastewnych 
Marchwi, raw 


AA r 


PRODUKCYI 


„WASARUWGE“ 
KONICZYNY o TYMOTKA 


Zucerna. 


Ha p 


Kijów, 
Prorezna 9. 


| 


1099 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 


pod firmą 


poleca na 


99 


sezon wiosenny 


SIEW NIKI 


Monel” w Biątej (A ak 


zwyczajne, kombinowane i uniwersalne do buraków i do zboża. 


Wypielacze-Przerywacze 


„do buraków 


pał. F. qrynakowskiego. 


Biuro Pibryki do | marca r. b. mieści się w hotelu „FRAAGOJY” M 316, 
ulica Funduklejowska, 
zer ana ma pda kia; 


Trzedsta wicielstwo i skłed Tawa Ruberoid. |nż. tech. M. KLIGNAN 
Kijów, A!eksantrowska Nr. 45 (wpr. Chateau) telef. 13—24. Fabr. izol. 
oddz. inż. techn, I. Guzik. 1158 


Z pojedu! choraby właściciela 


Co sprzedania pierwszorzędny Sklep sukna 


Firma egzystuje przeszło 30 lat i daje d'brą dywidendę; solidnie urzą- 
dzcna mieści s'ę na głównej ulicy i uważana jest za najsolidniejszą w ca: 
łem mieście. Dla kupna potrzebny kapitał, nie mniej 25 tysięcy rubli. 
Adcresować: Wilno, Biuro Ch. B Grac i Sya y dla akiepu cusna”. 


Malarz szyldów 
exs Bolesław Jażdzyk seem 
w Kijowie, ul. Michajtowska Ke 3. 


Wykcnywa wsz'lkiego rcdzaju szyldy, napisy, reklamy, herby. 
litery w różnych szyldach rzeźbione, metalowe, emaljc- 
wc it. p. 


medal *, 


d b'iejszych, malowanie fasad i urządzeń sklepowych. x207 


> Nie wiecie, co niezbędne! A= 
S E 
EF naieży kupować najrozmaitsze ryby, — 3 
„Z  delikatezy i towary gastronomiezne $š 
SE W MAGAZYNIE ZS 
a X r SE 
E i Ż S ik 
pe m < 
z0.. BUZYNSKIEGO =? 
2 = 2) 
Š Prorezna W: 30, róg W.-Włodzimierskiej, 944 35 


Redaktor odpowiedzialiy 
Słanisiaw Zieliński. 


Do 
SPRZEDANIA 


Ogier r:zpłodowy orlowski 
rySuk rz lat, siwy, młocarnia 
6-cio konna z przyrządem do 
czyszczenia zierna, turbina do 
młynu o 3-ch parach kamieni, 
różne narzędzia rolnicze. 
Do obejrzenia w każdym czasie. 
kL formacye  listowne odwrotną 
nocztą, Porra Daszów gub. ki 
jowska d. „Gródek*. 


AE m. 


Praktyczny podarunek 
Oryginalne butelki 


„Termos“ 


Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 
w kadym domu: 
konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu- chiodne a tygodnie 
Cena 2 rb. 40 kop. 
Zawsze w naiwiyększyrh wyborze; 
w inakazżynie wyrobów nu talowych 
Ed BRABEC Kreszezatyk 
ę N 44. tel 407 
` poszukuję posaay w 
emi cukrowni, dyplom za- 
granicznej politechn' 
ki, kiika lat prakt. w cukrowni, spe 
cy 'alista hodowli nasion buraczary: | ii 
ER ukończeniem po'it*chuki 15 
etma praktyka w hudowli nes on 
buraczanych, w znanej w kraju fir- 
mie. Rodzina nie duża, żądania przy- 
stępne. Adres: Kijów, Puszcza- Wo- 
deca Chemik. Q31 
O a 
Warszawa HOTEL PENSYVORAT 
Opein BEronikowskiej, pisrwsze 
piętro, Nowogrodzka Nr 43. Pokoje 
wygodne. Dziennie, miesięcznie. rocz 
nie. Utrzymanie dobre, całodzienne- 
całkowite. 482 


1125 | : 


RIK 


„AREA SA „SEK. «ta 


Nowy środek leczniczy y„fgarsse(t reguluje 
szynności kiszek. Agarase stosowany jest 
z powodzeniem we wszystkich , cierpieniach 
przewodu pokarmowego, przewlekłych Z2- 
parciach, zapaleniu okreżnicy, zapaleniu 
kiszek, w chorobach wątroby i we wszel- 
kich cierpien. pzewodu kiszkowegr. Pa- 
stylki prasow. Agarasy są bezwar, nieszkcd. 
Pasylki Agarase po przełk. przechod, biz % 
zmiany prze z żolątłek; w kisz, pod w, ływ. $ 
soku kiszk otoczka zacz się rozpusz. i po 
dojściu do okrężnicy pastylka jest juz po- 
zbawiona otoczki. ‘Substan. działająca roz- 
wadnia się pod jej wpływ. kulki kałowe 
z łatwością Zostają wydalone. Agarase 
iprzed. tylko w pastylk. pras. w apt. 
shl. ap. Ag arase 114 rne du Temple- Paris. 


sm 


si 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 
Mając p a A poleca wyroby następujących 


ELWORTHY Siewgiki, pmoparnis konne 
CLAYTON & SCHUTTLEWORT 
ECKERT Piugi, „asc Ua E 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMIKIERMANN Miocarnie koniczynowe. 


HED Maszyny do kejcomania nasion. 


PLATZ 


mane Br. Rober, 


Miatnie 


Różne maszyny | narzędzia maj lęgsójoh pr kraj, I zagranksza. fabryk. 


Pa 
„| 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
Sówka, Gips, Kainit, Sól w: 


= fasowa. — 
ABIONA polne i 


Cenniki na żądanie gratis i 


Lo= 
ka” 


Konne i rętzne puliweryzałory. 


Separatory = wirówki, naozyd 
nia miecrerekie I 


ogrodowe. 


564 


franga; 


M TDA ROWE BODO SEN 


p 


»prawae w orse 


| Jamski Zakład jryzyerski 


ai 
33 


L 


83 


Howsość! 8 


(nrezsane dotąd w Europie) 
NEU, 
sauki rb r da maszynek ne: oprawy sztuka rs kap. 

wyrobu krajowego fabryki St. Majewski i S-ka 
na specyalae i wyłączne xamów enie 


Składu Papieru Si. Wsiarskiego 


Warszawa, Nowy-Świat Ar 53 


J 


I2 


|ołówki piszące kolorem złotym 


Cena Za Szliw.ę 35 kop, pud: tko zawierające trzy 


! 


jsdna z najwiętkszych DĄ” 41 wyrobów z włosów 


icolas i Leonide 


dawniej PSP" 
ya Ą 
Szprachał an. 


Na oddział telefon 27-07 
Hm Tiga 

ZWIÓCORO Rzeka) "| 

specyalną OE wyda 
UWagR, liści ak, 


dj i WAĆ 8204888483288328 


BIURO AGRONOMICZNE 
L, Zdrojewski 
iK Grabowski 


4 Kijów, Prorexna 9. 
Przyjmuje zamówienia na 


Superfosfat 


saletrę, tomasówkę, gips; 
kainit, eól potrsomą, 


Groch nasienny 


Viotor’a 
Victoria wczesny Strube 384 
, Foigsr zielony Rychlik. 


Nasiona buraków h;ch 
Marchew pastewna. 


Próbki na żądanie wysyłamy 
gratis I franco. 


"|kuchenne nikłow. tabryki Artur Krupp. 


. 


pastew- = 
GŃ 


z 
Si 


REEERE ESILI 838288 32EES38ERER3IBSRS SS 


| 
| 


Naftowe motory i lokomobile | 


Avance” 


5590 w ruchu. 


W czasie Kontrakiów: Kijów, hotel Cané NE 24, róg 
Kreszczatyku i Fundukliejowskiej, 1100 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk X: 38. 


« JanBrossman, Źmerynka, Podole, 


| 
Kil 


k= = 


WOLFFA $ 
NOWOŚĆ: 


WYDAWNICTWA GEBETHNERA i 
KOWOŚĆ! 
Józef Weyssenhoeff 


ZNAJ PANA 
Z W a N= | 
,danie wy'worne. 


Cera rb. 1 55 
Soból i Panna. 


Cykl myśliwski. 2.0 

Tegoż autora poprzećnio wydane; 
DNI POLITYCZNE. Serya [. NARODZINY DZIAŁACZA 

(rok raos) = 
Sery» I W OGNIU (rek iga5 6). 1. 
EROTYKI Wydanie wyziworne, z ilustracyami Henryka 

Weys'ęnhoffa, Rh. 225; w wykwintnej opr. 4. — 
HETMANI Powieść współczesna z okresu rew lucyi. 2— 
SERĄWA DOŁEGI. I.30 
SYN MARNOTRAWNY. 2.20 
LNA tuuwsé hteuska. 2.— 
ZA BLĘKITAMI Z ilustr. K. Gorskiego, Rb. 1; w ozd, opr. 1.40 


pa ŻYNY JANA BEŁZKIEGO. % ilustr. 
vd. 2 gie. Rb 1; w czdobnej onrawie. 40 
ŻYW PG 1 MY ŚLI ZN GMUN TA POŁDFILIPSKIEGO. Wyd. pte r 50 


Da -nabycia we wszystkich księgarniach, 
am] MAE wraże „rl bm 7 goa s p à 


K, Gorskiego. 


763 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


KRESZCZATYK 20 


id*aine pokrycie dachów. Materyał izolacyjay. Elastyczny, jak guma, 
trwałością przewyższa wszystkie pedobne wyroby zagraniczne, a m 


wyra krajowy znacz Nie Wymaga żadnej Konserwacji! zma 


NR od nich trwalszy, 
Nagrodzony medaiarai na wystawach w Odesie, Ekaterynosławiu, Reo 
wen it d. 1155 
niezrównany środek dla uszczelnienia 
msntów, tarasów, balkonów it. od 
wilgoci gruntowej i atmosferycznej. 
T === PióbKI | cenniki na żądanie. 

3, 5 U A) K ś 

Ulica Pawłowska Nz 29. Telef. Me 265. 
Tramwaj z ulicy Proreznej. 


betonu oraz tynku cementowegyo. Naj- 
Wykonywa wszelkie rab ty uslaltowe, krycie dachów tektura i aflamitem. 


lepsza i najtańsza izolacya ścian, funda- 
KIOWSKIE TÓWARZYSTWO ASFALTOWE 


€dwaró Brabec rè» 


Dostawca Dworu. 


Telef. Nr. 414. Wielki 

wybóri noży, nożyczek, 
brzytew, raników, praw- 
dziwych bronzów styl. 
„Decadence*, „Article de 
Tate, elektrycznych la- 
2 tarek kieszonkowych. 
„Radość gospodyni" 
„ amerykańskie maszynki 
do przygołow. i miesza- 
Aà nia ciasta w ciągu 5 mi- 
099 nut. Cena od 4 rb. 75 
kop. 


Magazyn wyrobów sta- 
lowych i  metalawych 
Kijów, Kreszezatyk 44 


Maszyny do prania 
nSzec hy. Nowo- 
udoskonalone wyżymaczki do biel. Ameu 
rykańskie magle pokojowe do bielizny naj- 
nowsz. konstrukeyi, podwójne. Żelazka rozm ai- 
te j spirytusowe. 
„Maszynki do 


zeń raile, „Primus“ 
>% i do spirytusu de- 
naturewanepa Ma- 
szynki do rozdra- 
biania pokarmów 
„Carrie“. NOWOŚĆ! Syfony , Proma“, za pomo- 
cą których każdy w demu łatwa może gazować 
najrozmaitsze napoje. $amowary eleganc. ta- 
son Maszynki do kawy najnowsz. system. 
Maszynki do robienia masła. Szczotki mecha- 
nicwne do czyszczenia dywanów. Naczynia 


Naczynia 
emal)0- 
wane 

A pTrime= 

tate, a- 
"um. (4:4 
W ogromnym wyborze najrozmaitsze nas 
rzędzia ogrodnicze, a także] łyżwy 
na kółkach do „Scatinz- Ring’ u*. 
Prasy do twarogu purè, mięsa i inne. r217 


36 Kreszczatyk 36. 
5193 
Pe za 


wezxelką konkureroyą, co do 
cen, wyboru i artystycznego wykon. 
sprzed, się rzeczyw. okazyj. nabyte 


LEBLE 


Dowd dla wszyst. pokojów w uni- 
wersal. ar pir rzeczy i mebli 


„MANIA | Rokos“ 


Prosimy zapamiętać właściwy adres 


Kreszczatyk No 36. 


Wejścia od frontu (to sumo, które 
prowadzi do biografu Mianowskiego), 
vis-à vis ul. Luterańskiej, tel 18-42. 
Wielki wybor: starożytnych mebli 
mahoniowych, z kory brzozowej; por- 
telany,! obrazów, dywanów, drogich 
kamieni, złota, srebra i t. p. 


Tysiące przedmiołów do 
upiększania pokoj jów. 


) |Kugujemy wymien. wyż. rzeczy. 


mk 


Magazyn Bielizny | 


I. ŁAGINNIK 


Na sezan' letni otrzymał w wiel- 
kim wyborze materyi szwaj- 
carskich oraz modeli 

DLA BLUZEK, MATINEK, 
STLAFROKÓW, BIELIZNE 
DO NOSAENIA, pościelową 
s stołową, pończochy j chustki, 
kołnierzyki. żŻaboty. Wielki wy- 
bór Hałtów szwajcarskich, 


Instytucka A 12. 


| 855 


99| Proponuje w wyższym 
gatunku nych conach, ogro. 
dowe, kwiatowe i rolnicze 


NASIONA 


| waszysy i narzędzia rolnicze. Na- 
czyma do gospodarstwa mlecznego 
i przybory ogrodowe 620 
Ep 


ZiM 


Kijów, Bul Bibikowski 2 (róg Kresz. 
liustrow. cenniki na żądanie bezpłat. 


Tomasz Mi chałowaki. 


Wydawcy: Antoni Czerwiński. 


